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Kwest je społeczne t gospodarcze ^ były dla nas zawsze czewś wtornem,

I
druyorzędnem, środkiem, a nie celem, 
którym był zawsze testament wielko- 
mocarstwowości polskiei realizowany 
swego czasu przez Władysława IV, 
poetyzowany w czasach niewoli p r z e z  
Sienkiewicza, restiturowangpod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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Z g o n  ś p . R o - n a n a  D m o w s  k i e g o
WArSZAWA, Pat. Wczoraj w  Drozdowie pod 

Łomżą, o goez. 1*21 w nocy, zmarł na zapadni*  
płuc S, pu Poman DmowsJr.

%

Śmierć Łafcrala narodowi poi 
sLem u w miesiącach ostatnich 
wielu wyDitnycft 1 zacnych lu­
dzi, lecz niewątpliwie najwię­
ksze uczyni wrażenie zgon p o l­
skiego męża stanu, zgon Roma­
na Dmowsk.ego,

VJ początkach wieku XX  -go 
nie ism ieje państwo polskie, ist 
n ieje tylko naród pozbawiony 
instytucji publicznycn, pozba­
w iony nawet prawa organizowr. 
ma się. I oto w  pierwszem dzie­
sięcioleciu panują nad psyche te 
gc narodu dwie olbrzymie jed­
nostki, Józef Piłsudski i Poman 
Dmowski, |

Poszliśmy za Piłsudskim, u - j 
znaliśmy wielkość jego ma­
rzeń, które z podziemi wyniósł 
na sionce i  zrealizował to, co

®ę wielu wyaawaio niemal ian 
tazją. A le tc., żeśmy za Piłsud­
skim, a nie za Dmowskim poszli, 
to, że Pusuoski, a nie Dmowski 
panował nad państwem pol­
akiem nie pow.nnc nas powstrzy 
mać od złożenia Dmowskiemu, 
temu drugiemu duchowi polskie 
go wczoraj należnego mu hołdu 
w  dzień jego śmierci.

Dmowsk. tworzy na przeło­
mie X IX  i X X  wieku kierunek 
wszechpolski, tworzy stronnic­
two, które dąży, -iby jedna i ta- 
sama polityka narodu pulskiego 
panowała w  trzech zauorach 
Dmowski wykazuje genjalne
zdolności organizacyjne Dmow­
ski narzuca swe koncepcje poli­
tyczne całemu społeczeństwu 
Kongresówki i sprawi:., że n a -1

ród polski w  zaborze rosyjskim 
pozbaw’ ony możności posiadania 

j owych władz, rządu, orgamza- 
I cji, przecież uzyskuje twarde i 
konsekwentne kierownictwo.

A jednocześnie Dmowski jest 
współtwórcą i propagatorem idei 
nacjonalistycznej, idei narodo­
w ej w  je j wydam u nowoczes- 
nem W  kierownictwie politycz- 
nem mogi się Dmowski mylić, 
należymy do tych. którzy twier 
dzą, ie  się mylił, ale propagan­
da idei narodowej, której oddał 
swe siły i genjalne zdolności u- 
czyniła dzięki niemu wielkie po 
stępy i stała się bronią potężną 
w defensywie narodu polskiego 
przed obcą moralną i materjal- 
ną inwazją.

sztgo narodu. Potem w p ły w y  je  zostanie historja Polski- Uczci 
go liczbowo osłaoły. A le Dmow ona Jozefa Pasuask.ego i uzna
ski przywiązywał zawsze naj­
większe znaczenie do ideoiogji. 
—  I tutaj wielki tryum f stał się 
jego udziałem. N owe pokolenie 
polskie, dorastające już w epo­
ce rządów j ;g o  przeciwników, 
od gory do dołu przeniknięte 
jest jego ideolog ją. 
tem boieć, można się z tego c it- 1

zasługi Romana Dmowskiego.

Nie wiem y w  jaki sposób 
Pan Prezydent i Rząd Rzeczypos 
politej uhonorować zechcą pa­
ni: ęć Wielkiego Polaka. Być mo 
że Fan Prezydent ozdobi

Można nau i lfUmnę ° rderem Białeg°  ° rła’ 
co byłoby pięknym obrządem,

zharmonizującym z pogodą i 
śmierci. Czy może

szyć, nie sposób temu, jako oczy 
wistemu faktowi zaprzeczyć. 1 niaJeslafdni 
Jak również temu, że goy two- ogłoszone zostanie, że pogrzeb 
rzono w dwa lata po śm ierci' ^ omana Dmowskiego odbędzie 

J W ielkiego jego Przeciwnika, na koszt państwa w tak uko- 
który go politycznie zw ycię- c łnei Prze7 2ma£ lego Ks tedrze 
żył ,obóz narwany Obozem Zjed Poznansk.ej. Suurr, cuiąue. R o- 
ncczenia Narodowego to i tego ’Tian Dmowski, jedna z posta-
obozu zręby ideowe wyciosano 

I z ideoiogji, kiórej Dmowski słu 
Dmowski —  przez cale dzie- żył i którą tworzył

sięuolec.e by ł wodzem op,nji Upłyną lata, upłyną wieki, 
polskiej w  zaborze rosyjskim, przeminie wszystko, co ludzkie cia miłości ojczyzny, przeszedł
był kierownikiem większości na- i małe, przeminą ammozje, po do panteonu narodowego. Cat-

ci dramatu dziejowego Polski, 
jedna z wielkich i silnycn post* 
ci tego dramatu, w  którym i fołę 
dy i prawda rodziły się z uczu-

P R O G I U M  U R O C Z Y S T O Ś C I  Ż A Ł O B N Y C H
łTEJ EFONEM Z W \RSZAW Y,

(Ł) W  dniu wczorajszym  prasa zdążyła zamieścić tylko krót ■ Na balkonie gmacnu pod nr. 17 w  Alejach Jerozolimskich, 
kie notatki o  zgonie Romana Dmowskiego, który zmarł w nocy i  gdzte mieści się Stronnictwo Narodowe, już od tana zosiały wyw ie
niedzieli na poniedziałek o  godzinie 1-ej po północy, w  majątku szone flagi żałobne i umieszczony duży portret ś.p. Romana Dmow
Drozdowo, w  powiecie łomżyńskim. Dopiero w  dniu dzisiejszym ski ego, przewieszony krepą. Członkowie Stronnictwa i cały zarząd y* a " .» "y,Te* o
prasa nietylko Stronnictwa Narodowego, lecz i innych kierunków i główny noszą opaski żałobne, 
polityczrycb oedzie mogła uczcić pamięć i &asługi dla Polski

Ż y c io r y s  
R f  m r n a  D m o w s kie g o

twórcy nacjonalizmu polskiego i wielkiego męża stanu.
Zgon Dmowskego nie był niespodzianką dla kierownictwa 

Stronnictwa Narodowego, stan zdrowia bowiem Dmowskiego w  
ostatnim roku był tak słaby, że ostateczne pogorszenie mogło na­
stąpić każdej chwili A le tak jak przed śmiercią Marszalka Piłsud 
skiego tak i przed zgonem Dmowskiego szczegółowe wiadomości
0 stanie choroby me przedostawały się do szerszych kół, i dlate­
go też wieść o śmierci Dmowskiego będzie dla szerokich mas wia 
dORTOscią niespodziewaną i wywiera w  całym kraju ogromne wra 
ienie.

W czoraj w  godzinach przedpołudniowych obradował w  
sprawach pogrzebu Zarząd Główny Stronnictwa Narodowego. Na 
dzisiaj, na godzinę 6 -  tą wieczór został zwołany w  tej samej spra 
w io Komitet Głowny Stronnictwa Narodowego.

CZY ZW ŁOKI SPOCZNĄ W  KATEDRZE POZNAŃSKIEJ, CZY
W  W ARSZAWIE

W  obecnej chwili nie został jeszcze definitywnie ustalony 
enły program pogrzebu. Powodem tego jest przedewszystkiem ta 
okoliczność, że nie w adom o jeszcze, czy zwłoki Dmowskiego spo 
czną w katedrze poznańskiej, czy też w  Warszawie. Zmarły wy ra 
żal za życia kilkakrotnie życzenie, aby go pochowano w  katedrze 
poznańskiej. Dlatego też władze Stronnictwa Narodowego, jak też
1 wybitni przedstawiciele innych także kół społeczeństwa, uznają 
rych zasługi Dmovc skieg o dla kraju, będą czyniły zabiegi u władz 
kościelnych, ażeby woli zmarłego mogło stać się zadość.

Decyzja zależy oczywiście w  tym wypadku od ks. kardyna­
ła Hlonda, do ktorego, jak się dowiaduję, zwróciły oię już odpo­
wiednie koła.

TYMCZASOWY PROGRAM POGRZEBU
Zarząd Stronnictwa Narodowego na posiedzeniu ta dniu wvzo 

rajszym ustalił następujący tymczasowy program uroczystości po 
grzebowych:

WTOREK, DNIA 3 STYCZNIA popołudniu przeniesienie 
rwlok do kościoła parafjalnego w  Drozdowie.

ŚRODA, DNIA 4 STYCZNIA ciche nabożeństwo w  Droz­
dowie, a o  godzanie 14 -  ej przeniesienie zwłok do Katedry do Łom
*y.

CZW ARTEK, DNIA 5 STYCZNIA o godzinie 10 -ej nabo- 
Ł 1 o żałobne w  katedrze w Łomży, —  godz. 14 -ta przewiezie 

nie zwłok do Warszawy.
Dalsze szczegóły uroczystości pogrzebowych ustali Komitet 

ov ny ■'"roniMci wa w dniu dzisiejszym.

UDZIAŁ GRUP POLITYCZNYCH W  POGR7FBIE
Nie ulega wątpliwości, ze w  uroczystościach pogrzebowych 

wezmą oboK Stronnictwa Narodowego udział również i obydwa 
O.N.R.- y. (AEC i Falanga ). W kołach narodowo -radykalnych 
śmierć Dmowskiego wywarła również głębokie wrażenie, jak w 
kołach Stronnictwa Narodowego.

Z  rozmów z członkami ruchu narodowo - radykalnego i 
przedstawicielami innych grup młodszego pokolenia narodowego, 
widać, jak głębokie uezuc a łączą to pokolenie z Romanem Dmow 
skim.

Znany tygodnik „Prosto z Mostu", zbliżony do ruchu narodo 
wo- radykalnego .przygotowuje wydan.e specjalnego numeru ku 
czci Dmowskiego. W ybitni członkowie kół narodowo- radykalnych 
nakreślili W rozmowie z nami w  ten sposób stosunek O.N.R. do 
Dmowskitgo: ,Jeżeli rozeszliśmy się ze Stronnictwem Narodowem 
w pewnej chwili organizacyjnie, —  to i tak jednak Dmowski pozo 
stal naszym wielkim wychowawcą, którego zawsze tak samo głę 
boko czcimy i szanujemy".

W pogrzebie wezmą udział delegacje Stronnictwa JLudowe- 
go i  Stronnictwa Pracy.

W  uroczystościach pogrzebowych wezmą również oficjalny 
udział przedstawiciele Stronnictwa Zachowawczego oraz redak­
cje pism konserwatywnych.

STANOWISKO RZĄDl).
W dniu dzńaiejszym w godzinach rannych powraca do W ar- 

„zawy p n m jer  Skl dkow.ki i w  związku * tym powrotem odbe, lgd., j wpaca do Warszawy* w la  
dzie się w lorne rządu narada, w wymku której rząd poweźmie de Jtuth 1906 — j90? jest posłem do 
cyzję cc do stanowiska, jakie zajmu wobec uroczystości pogrzebo drugiej Dumy i prezesem Koła

W 1R SZA W A  PAT, S.p R© 
man Dmowski urodził się w  

sierpnia 1864 ro­
ku. Po ukonczemu gimnazjum 
w  roku 1886 wstąpił na wydział 
przyrodniczy umwersiytetu war 
szawskiego i w  drugim roku stud 
jów  rozpoczął działalność polity- 
czą w  tajnym „Związku Młodzie­
ży Polskiej".

ITiblwerstytet ukończył w  re 
ku 1830 i wkrótce potem w y je ­
chał na rok zagranicę. Pow róci­
wszy do kraju, został aresztowi 
ny i osadzony w  cytadeli war­
szawskiej za udział w  organizewa 
niu obchodu setnej rocznicy kon 
stytucjj 3 - go Maja.

Po 5 miesiącach zosiał zwol­
niony za kaucją. Na jesieni ro­
ku 1893 w>yrok administracyjny 
zabronił mu mieszkania w  Kró­
lestwie, na Litwie i Rusi przez 
3 lata.

Zamieszkał w ięc pod dozo­
rem policyjnym  w  Mitawie, skąd 
w roku 1895 wyem igrował do 
Lwowa, gd ’.e zaczął redagować 
„Przegląd W szechpolski". W yjeż 
Cża w  :ym czasie do Anglji i 
Brazylji, Po powrocie przeno­
si wydaw nictw o „Pizeglądu 
W; zechpolskiego** do Krakowa.

W  roku 1903 ogłasza książkę 
p.t. „M yśli nowoczesnego Pola- 

W  roku 1903 zwij* „Przeg-
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wycb no śmierci Dmowskiego. Narazie obiegają tylko pogłoski, 
że rzad wydeleguje swego przedstawiciela.

DEPESZE KONDOLENCYJNE 
Zarówno na ręce zarządu glownego Stronnictwa Narodowi -

Polskiego. W  roku -1908 ogłrsza 
książkę p. t. „N iem cy, Rosja i 
kwestja polska".

^  roku 1914 cgłasza książkę 
„Upadek myśli konserwatyw- 

, nej w  Polsce". Po zajęciu tr- 
go, jak do redakcji „Warszawskiego Dziennika Narodowego" na- szawy przez Niem ców wy iez Iza
pływają mnsowo z całego kraju kondolencyjne depesze. W imieniu Petersburga, a następnie do 
Stronnictwa Ludowego i własnem nadesłał kondolencję marsza- Londynu. W roku 1917 zostaje 
lek Rataj, imieniem Stronnictwa Pracy, prezes Kazimierz Popiel. I P!' zt sem Komitetu Narodowego 

Gen. Żeligowsui przesłał do zarządu glownego Stronnictwa I °  v̂ zo° eS° w  Pary„i

' " “ i; ” SkI*d“  - J W j r  elę- 
bokiego współczucia z powodu zgonu Romana Dmowskiego, w iel- mitetu Norodow -go, p ooem  twa 
kiego i szlachetnego Polaka . ! ca do Paryża i jako d-legat Pol-

Dalej nadeszły kondolencje od Kazimiery Ilłakow -zówny, 113 konferencję pokoju pod-
od redaktora Smogorzewskiego i wielu innych osobistości. l(0O K O ftC Z en ie  n a  Slb 2 - e j )



Życiorys Romana Dmowskiego
< POCZĄTEK NA STRONIE 1 -SZET )

Traktat Wersalski, Rok 
1320 spędza w Algierze,skąd wra 
ca do kraju w roku 1921 i za­
mieszkają w CLI udo wie pod Po 
znaniem.

Piastowa! mandat do Sejmu 
Ustawuuawcz. i  Warszawy w la 
lacb 1919 —  1922. W  roku 1923 
kył krótK* czas ministrem spraw 
zagra. *icznych w gabinecie pre 
mjera Witosa.

Ogl&zz» w roku 1925 książkę

p.t. „Polityka polska i odbudowi, 
państwa". W  roku 1926 taloiyl 
OLóz W.elkiej Polski

W  ostatnich latach uki.zjły 
się m. in, jego prace p.t. „Świat 
powojenny i Polska", ,Prztu rót" 
„Aaglja powojenna", ,;Kosciól; 
naród i państwo" oraz Erereg ai 
tykułów w „Gszecie Warszaw- 
skiej“‘ .

Od roku 1934 zamieszkiwał
w Warszawie

L i s t a  o z o n e w c - ż y u o w s k a
w Oświęcimiu

« f TELEFONEM Z WARSZAWY)
(H) W  Oświęcimiu, gdzie mają się oabyć w niedługim 

ew* c wybory do RaJy Miejskiej ze struiiy kól ozonowych a /  
snnięto projekt wskrzeszenia bloku poisko -  żydowskiego, poao“ 
bnie jak w tom  1933-eun w okresie BBYv'R.

Pogłoski o u< taulKO  wojewody Ci tyka
(TELEFONEM Z W ARSZa W Y)

(H) W  dniu wczorajszym rozeszły się w kolach poUtycz- 
*yen pegłosk., Iz dotychczasowy wojewoaa lwowski dr. Alired 
Biły* złożył pruobę o dymisję.

P o l o w a n i e  w  Ł a ń c u c i e
z u d z i ^ H M  g e n . S o s n k o w s k ie g o

(TELEFONEM Z WARSZAWY)
(H) W  dggu ostatnich trzech dni grudnia odbyło się wiel 

kie poiow&nie u nr Alireda Potockiego w Łańcucie. Zaolto kil­
ka tysięcy sztuk bażantów i zajęcy.

W  oniu 29 grudnia na polowaniu w scrażewiowie wziął 
wtriał inspektor aiuiji gen. Susnkowski

i
V  r-

N o w y zam sch terorystyczny
na ś*asku za Olzą

KATOWICE- PAT. W  nocy z 30 do 31 gmaiua r.b. o 
gooz. 23-dej wrzucono graiiat ręczny do mieszkania ifcstaura- 
toi* Ka. ola Folwarcznego, zam, w Szomrorku, pow. cłeszyń* 
•kiego. Wskutek wybuchu zdemolowane zostało mieszkanie, a 
nadto cdniesii rany: oogrązony wówczas we śnie właściciel re 
stauraci Karol Folwarczny 1 jego żona Euiilja. Rany ich Są do­
syć poważne

Podczas przeprowadzania wizji lokalnej dochodzeń, znale- 
titrfki odłamki granatu pochodzenia czeskiego. Siady sprawców 
prowadziły w merunku lasu na granicy państwa do Czecho- 
rtowacjL

Wysiedlenie stu obywateli czeskich
CIESZYN. PAT. W  związku z zamachem bombowym w 

Szomborku w powiecie cieszyńskim w nocy z 30 na 31 grudnia, 
który jak wykazało śledztwo —  był dZifłem terorystów czeskich, 
wojewoda sląski zarządził natychmiaStow1 wysiedlenie ?0ń 
uciążliwych cudzoziemców z terenu powiatów: cieszyńskiego i
frysztackiego,

W yrok* śmierci w  KHow^e
PARYŻ PAT. Korespondent tnossi-wskl HrwŁn, lonosi w tąń 

wcjeknrr ▼ Kijowie skazał na karę śmieid pięciu funk.cjonarj izzy ko- 
Kiasrjatn spraw wewnętrznych autonomicznej republiki mołdawskiej, 
osKarzorych o bezprawne aresztowanie grupy nauczycieli yod fałszywym 
*wontev> otg^uizowania srśrój młoazuiy irmny kontrrewolucyjnej.

G-ayda s k a rży Benesza
o krzy&our^ysfestw®

PRAGA PAT. Prasa czeska donosi, ie  pełnomocnik gene­
rała Gaydy, dr. Rada, wniósł do sądu skargę przeciwko byłemu 
prezydentowi Beneszowi o krzywoprzysięstwo, którego b. pre­
zydent Benesz miał isię dopuścić w swem oświadczeniu przed 
komisją karną ministerstwa obrony narodowej —  głośnym swe­
go czasu procesie przeciwko gen. Gaydzie

W prost z pc siedzenia f  «na*u
u O t ł  sit; O ń a o i e r  w  p o d r o ż  t u  A f r y k i

PARYŻ PAT Posiedzenie senatu i izby deputowanych 
obfitowało w momenty pełne naprężenia. Premjer Daladier, 
który miał wyjechać rano o gocLinie 10.15 do Tulonu, był 
y-muszony odłożyć swą podróż do godziny 12 -ej, ponieważ 
budżet, K tóry  powrócił z  se n a tu  do izby deputowanych, n ie  
był jeszcze przyjęty.

Dopiero w południe całokształt ustawy budżetowej od 
dany pod głosowanie przez przewodniczącego izby Herriot‘a 
został przyjęty 372 głosami przeciwko 228. Posiedzeń e izby 
deputowanych zakończyło się o godzinie 12.20, a zostanie 
wznowione o godzinie 13.30.

Premjer Daladier opuścił Pary* o godzinie 12- ej, kie 
dy przyjęcie budżetu nie ulegało juz wątpliwości. Premjer 
udał się pospiesznym pociągiem doo Tulonu, skąd v 3 cuszj 
w podróż oficjalną na Korsykę i Jo Tunisu.

Szefowie sztabo# armii towarmzą premierowi
PA itY Z PAT. Podróż prc.n je /a  Daladier na Korsykę i do A f 

ryki Północnej stała się głównem wydarzeniem politycznem i 
przedmiotem zainteresowania całej francuskiej op .n ji publicznej. 
Fakt. iż w podróży prem jerowi Daladier .który piastuje również 
tekę obrony narodowej .towarzyszą szefowie sztabów armji, mary 
nurki i lotnictwa: gen GeorgcS gen. Vuillemin i admirał Darlan, 
nadaje tej podróży znaczenie manuestacji czujności Francji w 
sprawie je j posiadłości śródziemnomorskich, co  zresztą wyraźnie 
stara się podkreślić cała prasa paryska. ż

Chamberlain budzie p rzy ję ty
p r z e z  Ofca ś w „  k r o ia  i M u s s o l ń e g o

RZYM. PAT. Ogłoszono urzędowo program wizyty pre- 
mjera Chamberlaina w Rzymie, premjer wrrz z ministrem 
Ilali!axem I świtą przybędzie do Rzymu specjalnym pociągam 
11 stycznia przed południem. Powita gu na dworcu Mussolinl 

W pierwszym dnu pobytu premjer Cnamoeriain i mim- 
ati Halifax będą przyjęci prze* Museulliriego.

Dnia 12 b.m. goście angielscy przyjęci bęaą orzez kroia 
Wiktora Emanuela iii-go, który zatrzyma Ich na śniadaniu.

Wieczorem goście zaproszeni będą na galowe prztasia- 
wienie do opery, potzem podejtitowatd będą bankietem przez 
mimstra spraw zagranicznych hr. Ciano

Dnia 13 b.m. przed południem przewidziana jest wizyta 
w Watykanie u Papieża

Odjaza nasiąpi daa 14 bau. w południe.

Wezwanie do rozelm u
N A  D A L E K I M  W S C H O D Z I E

CHUMCHHG. Pa l. Urzędowa agenda chłrtskaCen­
tral News" ogłosiła dosłowny fenst długie! depeszy, 
wystosowanei przez Wang-Czing-Wei‘a do Czang- 
K  l ^zeM  oraz rzędu centralnego. W depeszy tei 
wykluczony z Kuom tangu Wanq-Cz?nq-Wel wyraża 
nadzieję, że oferta pokojowa Japońskiego prem era 
Kom ye nie zostano obrzucona przez rząd cbiAskt, 
ponieważ w szystkie jaj punkty są łatwe do przyję­
cia ala Cnin.

Nawet propozycja Iapoflska, dotycząca zawarcia 
p^Ktu antykomint rm wsktego, nie zaw era w s ib  e 
niebezoleczeńs wa, gd^ż rząd Jaooński stw erdził 
uroczyście, iż ntz zamierza te fo układu wykorzy­
stywać do mieszania się w po!itvczne I wojskowe 
zagadnkm a Chin.

la ion ja proponnje motarstwam
pcroćiim tente w  s p r a w ie  Chin

W ASZYNGTON FAT Z  Tokio donoszą, iz japoński wi 
ceminister spraw zagranicznych Sawada doręczył wczoraj 
ambasadorowi Stanów Zjednoczonych Grew notę, w której 
Japnnja prooonuje wszystkim mocarstwom, zainteresowa­
nym w Chinach rokowania, celem pizeprowadzenia rewizji 
obecnego stanu rzeczy, opierającego się na dotychczasowych 
traktatach.

_j _  _ « . ■  m r* a ł  O W O — 3 etyczua 1939 ruku

P r e g r s m  p o g r z e b u
k a r d y n a ł a  K ^ k u w s k i e g u

YTAP.3ZAWA. PAT Komi.et po-( WARSZAWA. Na ręc# k«, arey 
go H3tMil następujący program onrzę biskupa Galla nadesłali kondolenc,,e: 
grzubu ś.p. ks. kaiaynala Kaisoiłaklb- Prjmas Polsk Hlond, szef rz4dn
Jów żałobnych pogizebu:

W niedziek i ponledziałes zwłoki
ger. Składkowski, Mai-szałkewie Sej­
mu i Senatu, ministrowie, ks. ks. ar-

ś.p. Kardynała Rakowskiego bęaą wy- cybiokupi i biskupi, arcybissup Pary 
slawion: w pałacu arcybiskupim iMio ża, arcybiskup Budapesztu, metro- 
dowa 17) dla oddania hołdu przez, polna prawosławny Djonizy i ud. 
wiernych w godzinach 8 — 13.

Msze św. przy zwłokach będę od­
prawiano codziennie od godz. 3-ej ra­
so.

We wtorek, t.J. w dniu przeniesie

tKtsaKOSSMm stimmm mmmimmsmm

ZGON MAThl GEN. SOSNKOW- 
SKIEGO

WARSZAM A. Pat. vV sobotę, dn.
Ula zwłok do katedry, wsięp do pała- 31 grudnia 1938 r. zmarła w G.inniku 
cn arcybiskupiego będzie dozwolony Marjampolsklm S. p. zofja z Dr«»bin- 
dla wierny ih do godj. 12-ej. I skich Scsnkowsl a metka Inspektora

We wtorek o godz. i5 mmnt 30 w «n»A Sen- ?r0nI K»zimiorza Sosnkow- 
salach Kurji Metro..olifałnej z. lor%. 9kieS°- P^ezw^zy^.at
tię J F J. E. Księża Biskup, i prz~- NOWOROCZNE Pi;ZE\ióWlENlE PRE 
atawiciele kapituł, w saiach z as pała 2 l uENTA FRA vicj
cn arcybiskupiego reszta tłuchowicń- 1 PARy^. pal. W obtcności premje- 
Ztwa. i ra Daiadier I ministra sor. zagr, Bon-

Kondukt żałobny wymazy we wto neta, prezydent uebrun przyjął uro. 
reK o goez. 16-ei kierując się ulica- czystej audjencjl członków Wo.pusu dy 
mi: M.odowa, Senatorską, Placem Poetycznego którego dziekan Non-

s . s s k s ; t aszalka Fiłs ldakiego. Królews r mówieniu, U ubiegły rok gromił pow-
kowsF-ieji Przedmie iciem do katediy. 8zeChnym konwiktem, oraz wyrażając 

We środę o pods. 11-tj rozpeesnie nadzieję, te rok obecny przyniesie po­
ślę uroi^ste nabożeństwo pontyfi- prawę.
Kalne, po którtm będzia wygłoszona FJr. rydem Ltbrun oświadczył w od­
mowa sałobna. powltdzl, u  fakt, że uc ‘o się udarom-

. /n ic  Wr’inę, został wszędzie powitany zpo skon :zo: em naooźenstwie i u, zucIem ulgi. Naiezy mieć nadzieję,
mowia żałobnej rozpocznie się I \jr pokó] zostamJe zachowamy *Hctytko
stmm Dolurik" według ceremonjah. pomi-uzy krajami, krore go me pogwai 
bisknijiego. a po ostatnich modli- 3y, lecz, ze nastąpi również pomiędzy 
twacj twłoki zo-aaną przeniesione do ^.afam! Łr0z(iiiolonenri zbrojncml kon­

fliktami. Francja złożyła duwody swej 
dobrej woli 1 współpracy w przeświad­
czeniu, Iż wszy-‘.kit. kraje tej ws ó̂lpra* 

Trumna z zwłokami Kardynała Ra/ cy pmgną. 
kowskiego zostanie złożuna w podzie-"

prezbiterjnm, gdzie pożegna je jeden 
s księży btekuyów

miacn katedry do esasn, donóki, zgo­
dnie z ostatnią wolą ś.p. najdostoj

ODEZWA GOER’NGA 
BERLIN. Pat. Feldmarszałek Go* 

'Ing wydal z okazji nowego roku od*z-
niejszego arrypasterza, nie zostania w Irtórej wzywa do okazania bez- 
przygotowany grób na cmentarzu Bró ( granicznego zaufania kanclerzowi HiL
dzl ńskim, Bdria będą złoioae na wie- 
Bsny spoczynek.

KOjmOLENOJB P  PRŁzYTjBRTa 
JAWORZYNA SPISKA RAT- Pr. 

zydent Rzeczvpospolitej z powodn
śn.ierci J E. ks kardynała A. Kakow 
skiepo przęsła1 na ręce ks. areybiskj 
pa Gaiła depeszę kondolencyjną nastę 
pujące.i ircśei;

J. E. Arcybiskup Sl«mis!nw Gall 
— Wurszawa.

Ijo głębi wzruszony wiadomością 
o zgonie

lerow. oraj wiary w wieczystą przysz- 
łość Niemiec W związku z trzecim ro­
kiem tiicroletniego planu gospwaarcze- 
go, feldmarszałek Goering wzywa każ­
dego poszczeg"(nego Niemca do maksy 
malnej onai.toscł, zapowiadając, Iż rok 
193D bidzie rokiem ciężkiej pracy.

LIKWIDACJA 5 DZIENNIKÓW 
V PRADZE 

PKAGA. Pat. Z dniem 1-szym sty 
cznła r rzesia‘e wychodzić w Pradze 3 
ozienników, mianowicie; najstarsty 
dziennik niemiecki „Bohemiu". wycbo- 
dzący tu od 111 lat, oraz naisiarsza pi-

LEmin/ncY.^s. K a rd rn a b i'^ . czesk!e' ^na. z• * 1 »■ . najstarszych w środkowe} Europie, —Aleksa-» ra Kakowakiego pracąyłam 0£f 259 la „Prask/ Novi-
Kapitnle Metropolitalnej wyrazy naj- ny«t Które były oficjalnym organem
szczerszego współczucia w żaln, kló- iządu.
ry jednoczy cały nasz naród wobec Ponaato zawieszone zostały: „Pra-
straty Arcypastcrza i wielkiego Oby- Eei Press rałożony przez b. prezi.
watela, którego dostojna postnó w ł cn,a Bcnt.->za przed I8-tti laty, do-
cięŻK.ch nieraz ehu.la.h świeciła Pol ‘ *chc*'«>wy or^n socjD - demokraty

czny „P<Jvo Lidu (po f9 latacn Jst-sce przykładem godności i poświęcę 
uia (—) Ignacy Mośurkl

TEI-BGRAM KóNDOI RRCYJNY 
Z WATYKANU 

WARSA ZWA. Fa T. Z WatyKanu 
na ręce dzielana Kapituły Metrouo- 
litalnoj X E ks. Arcybiskupa Galia 
nade.izła depesza treści następującej: 

„Najwyższy Tasterz, głęboko bo­
lejąc nad zgonem Jego Eminencji Kar 
dniała KosowsKiego, modli się żarli 
wie o światłość i pokój wiekuisty dla 
Jego wzniosłe! dnszy, a całej archi-

nieiia), oraz .^rager Aben 'blatt“ 
wychodzący w języku niemieckim po- 
polmnjowy organ póloficfainy. 2 współ 
pracowników »,Praoer Presse" przejść 
ma do redaucii „Pragcr 1  agebiattu", 
który to dzielnik ma się stac organem 
urzędowym

Na miejsce zUkv’,dowanego ,Prava 
Lidu-  ukazał się pierwszy numer orga­
nu nr̂ wego narodowego sfonflictw* 
pracy p. L „Nąrodni Prace".

80-LECIE ^DZIENNIKA POZNAN- 
SKIEGO“

POZNAN. Pat. W dt̂ ti wczoraj­
szym „Dziennik Poznański" oochodzi

djerezji osieroconej prze: zgon ojca S0-lein| jubi.eusz swego istnienia. No-
i nasterza s serca błogosławi

(—) Kardyn-U Paceni” .

KONDOLENOJA Ma RSŁ 
ŚMIGŁEGO RYDZA

WARSZAWA. PAT. W imienin 
Pana Marszałka Edwarda Śmigłego 
Rydza złożył na ręce J E. ks. arcy­
biskup? Stanisława GaPa kondolen- 
cę p. generał brygady Emil Prze- 
drzymirski - Krukowiez.

mer jubileuszowy ukazał się w zwięk­
szonej objętości.

ZGINĘLI *V PALESTYNIE 
JEROZOLIMĄ. Pat. W roku n38, 

będącym tragicznym okresem w tusto- 
rjl Paiesty-i\, ogółem oodczas rozru­
chów zgi«ętr\ prezszło 1R50 osób, w 
tej liczbie przeszło I 000 powstańców 
l*raDckich.

524 Arabów oraz 267 żydów padło 
z rek terro-ystów.

Straty armji bndyiskiej, według otf 
cjamych danych, wynoszą 58 zabitych.

Ks-ążks do c
Ernest Dimnet, zastanawia­

jąc się w „Sztuce myślenia" nad 
techniką czytania, przytacza 
przypadejr św. Ambrożego, któ­
ry w  starości został boleśnie do­
świadczony przez to, że musiał 
» ę  w yrzec czytania „spowodu 
choroby krtaai". Znaczy to, że 
św. Ainbroży, a pospołu z nim 
jego współcześni, czytali nagłos. 
Nr głos czytali zresztą niegdyś 
wszyscy ludzie piśmienni, j w e- 
knlak —  powiada Dimnet —  któ­
ry dziś przv czytań u porusza 
bezdźwięcznie watgami, czyni 
zadość tradycji i dalekim atawi­
zmom. Takie czytanie nagłos na 
żywa Dimnet dobrem. Jest ono 
rzeczywiście —  jak się wyraża 
—  n ib j rytuałem, magią i czyn­
nością hieratyczna Dziś nie czy­
tamy już w  ter sposób, i trudno

ytanis n igłos
wymagać, byśmy w  epoce kno- 
typów l rekordów stenotypicz- 
nych naszych piszpanien, które 
szybciej wystukują słowa mz je  
czytają, poświęcał: tak wiele cza 
su na czytanie. Zrzadka tylko, w  
chwilach samotności i znużenia 
duchowego, gdy pragniemy się 
odświeżyć wewnętrznie i po­
krzepić, zaczynamy coś czytać 
nagłos, najczęściej poezję, któ­
rej rytm odmierza się kojąco,i to 
poezję znaną nam dobrze, pamię­
tną jeszcze z  czasów dzieciń­
stwa czy młodości: jakieś frag­
menty „Pana Tadeusza" czy „B e 
niowskiego", które to książki ot­
wieramy byle gdzie; jakaś liry­
kę którą czytając możemy recy­
tować dalej z parrńęci z przvm- 
kniętemi oczami już półgłosem, 
a później jeszcze całkiem bez­

dźwięcznie, tylko Doruszajac war 
gami, jak wiesniatt pełniący nie­
świadomie zapomniany rytuał. 
Słowacki, He;ne i Lermontow 
najbardziej nadają się do ta­
kich pokrzepiających recytacyj 
ze swem? najbardziej znanemi i 
spopularyzowanemi wierszami: 
np. „Sm utno mi, Boże" —  „Ich 
weiss mcht, was soli es bedeu- 
ten" —  „W ychożu odin ]a na do- 
rogu" „N iech fantastycznie 
lutnia nastrojona" —  „Ich  hab‘ 
geliebt manch' schones K ind" 
—  „R ielejet pam s odinokij..." 
Magja zaczyna działać.

Niewiele mamy książek, któ­
re możemy odczytywać nagłos i 
coraz mniej takich książek po­
wstaje. I właśnie szczęś liw i tra­
fiłem  na taką książkę. Jest nią 
„K orzeń życia" Michaiła Prisz- 
Wina; wydał ią oto ,.Rój“  w  nie­
zrównanym pr/eiiiadz.e A . Sta 
wara.

Jak wiem y, istnieje rekla­
m owy sposób zachwalania czy­
telnikowi książek zapomocą no­
tatek o nich, umieszczanych na 
wewnętrznych marginesach ob­
wolut. Zazwyczaj notatki te peł­
ne są zdawkowych superlaty­
wów, których rola poiega tylko 
na tem, że służą w e lu  recenzen­
tom dziennikarskim jakc mater- 
jał do t. zw. przeglądów biblio­
graficznych: recenzent, nie czy­
tając książki, przepisuje oop io - 
stu notatkę, stylizując ją tylko 
nieco po swojemu. W  danym w y­
padku, p.sząc o „Korzeniu ży­
cia", i ja musze postąpić tak sa­
mo, a to dlatego, że wyjątkowo 
się zdarza, aby notatka reklamo­
wa uchwyciła równie trafnie i- 
stotę książki. Mozę w ięc notatkę 
o „Korzeniu życia" pisał sam 
Stawar? Oto ona: ..Książka Pri- 
szwina stanowi unikat w  litera­
turze światowej. Mamy tu jedy­

ny w  swoim rodzaju splot dzie­
jów  tajemniczego ziela, obdarzo­
nego przez ludzi od tysięcy lat 
mag;cznemi właściwościami, ż y ­
cia zwierząt w  puszczy pierwot­
nej i losu człowieka. W oczach 
czytelnika odbywa się nakreślo­
ne ż głębokim liryzmem przeo­
brażenie się myśliwca - łow cy 
zwierząt, w  hodowcę, w soółżyją- 
cego z niemi w  sposób bardzo 
ludzki. Przy nu-zmiernie inten- 
sywnem, z wielką siłą poetycką 
wyrażonem odczuwaniu przyro­
dy, występuje subtelne oddanie 
najskrytszych drgnień serca ludz 
kiego. Ze swej istoty jest to przy 
tem utwór w  na głębszym sen­
sie duszoleczniczy". W ystylizuj­
my r ; eco tę notatkę, odrzućmy ta 
kie zwroty, jak : „bardzo ludzki", 
.subtelny" czy „najskrytszy", 
których S taw ar—  jeśli to on pi­
sał notatkę —  musiał zapewne u- 
żyć pod rygorem rekiamy, i bę­

dziemy mieli rzeczywiście w  kil­
ku zdaniach najprzenikliwiej u- 
jętą duszę „Korzenia życia". Te 
kilka zdań mów ą o jednej czę­
ści ks ążki —  o sarnim ,.^eń - 
szeniu" czyli „Korzeniu ż'-cia‘ ‘ . 
Na drugą część złożyło się kilka­
naście oóow ’'adsń myśliwskich 
I tu znowu prawdę mówi notat­
ka, że opowńadania te „cechu.e 
głębok’ e wniknięcie w  życie czlo 
wieka i zwierzęcia, ogromna ska­
la obserwacj’ , odkrywające! 
przed czytelmkiem nowy, mezna 
ny świat". Słowa banalne, ale 
tak jest: wniknięue w życie czło 
wieka i zwierzęcia oraz. obserwa­
cja tego życia —  to znaczy po­
znanie go, wystudiowanie, zapa­
m ię ta le , zrozumienie i przedzi- 
wn azdolność odtworzenia go w 
słowie czyli opisania z niezwy­
kłą żywością, obrazowością i 
wiernością. Taica jesi książka 
priszwina
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W_V/!r7E STOLICY
d o b r y  p o ł ó w

Za łtolik sylwestrowy płacone w 
Bristolu 100 »ł. (po 25 oa ^sooy, mi- 
niinnm ś osoby), a ua dancingu w Ga­
fa Clubi* 300

Domorośli naśladowcy Kaiona wyso > . r .
u etycznie stojący pozerzy oburzają t ni3 światowej nastąpiło niemal 

®f strcszTiid.

Vi p i  sprktyv ie tygodnia
ROK W IEi ttiCH W YDARZEŃ

Rok 1938 zapisze się w hi- 
storji jako rok wielkich wyda­
rzeń politycznych i zmian w  u- 
kłauzie stosunków międzynaro­
dowej. W  dwadzieścia lat po woj

27. XIL 1936 r. — 2. h  19?9 r.
lini —  Laval, stanowią cstaiecz- serw i 3) utrzymaniu obecnie sto 
ną granicę. sowanegu kursu rubla.

Dalszym etapem rozwoju kon Na propozycje te Sowiety od- 
fliktu jest ODecna podroż prem - powiedziały odmownie, wysuwa-

•— Tyie bieay l Tyls neózyl 
t>ka rozpusta 1

A tu

*e grzeozą.
Nasze święta są jak w.adomo poto 

by żydzi zarobili jeszczo extra. Na 
wsi wszyscy plączą z powodu katastro 
f&lnpgo spadku cen, w Warszawie 
Łonjunktura trwa, jest nawet lepsza, 
aiś kiedykolwiek.

— Warszawa to stolica COP-ui— 
powiedział ktoś spostrzegawczy

— Dlaczegoi

— No przecie tu jest największy 
roch i np.,większe ożywienie.

Istotnie, przed Sylwestrem izuco- 
no się na 6idepy spożywcze jakby od 
Poniedziałku wszystko nujło być za 
kartkami. A wóuki nie kupowano 
tok skwapliwie, nawet w Ameryce pod 
***s prohibicji.

Urzędnicza, ozonowa pnlilicznosf 
■tofeezaa przyjrzy aię 10 razy czy to 
par< dyrcKtor departamentu czy też 
tam pan wiceminister kroczy naprze­
ciw, bv wiedzieć czy należy paść na 
czworaki, czy też wystarczy przyklę­
knąć na jedno koiano* ale czy sklep 
jesl żydowski, czy uczciwy, to r io 
twraca się żadnej uwagi. Włażą do 
pierwszego z brzegu i kupują. A że 
na jeden chrześcijański wypada 20 
ehaiafowych, więc i na świętach chrze 
ścijanskicb zaramają szaaradn. bro­
dacze.

Poco wydawać przeniay jeśli 6ię 
poien nie pilnuje ich wykonania. Ży­
dzi wywieszają tabliczki z :miemcm i 
nazwiskiem właściciela, alt takie ma 
lntkie. tak je zapędzą gdzieś pod ryn­
nę, czv szyld, ie ani dojrzeć Łupić 
im po 100 złotych kary za tę skry 
♦ość — odrazuby przestali wstydzić 
się rodowego nazw;ska i imienia na­
danego przez rodziców, co jest brzyd 
kie, niemoraine i nieprzyzwoite.

Karol

w  całości przekreślenie ow oców  
zwycięstwa Sprzymierzonych, 
Które pochłonęło m iljony ofiar 
ludzkich i kosztowało m itjaidy 

Albo sami nie mają pieniędzy na j złota. W  r. 19 » przestał fakty- 
*iolik, albo moją, lecz ich to nic bawi., ] cznie istnieć^ podział świata na 
Już najgorsi są ci, co wciąż wznoszą i zwy cięsców zwyciężonych. Tra- 
ociy do nieba i pouczają wszystkich, Klat wersalsi jem dzis n.zobo­

wiązującym świstkiem papieru, 
dokumentom nietrwałosci osiąg­
niętych zdobyczy, które nie prze 
trwały jeanego nawet pokulenia.

Z  mapy Europy znikła w  r. 
1938 Austrja, zmieniły s.ę gra­
nice Czechosłowacji, lozsypał się 
w gruzy system polityczny, za­
pewniający hegemonję Francji 
na kontynencie europejskim, do­
konała żywota Liga Narodów, na 
stąp.ła izoiacja i wyeliminowa­
nie wpływu na sprawy europej­
skie Sowietów, gdzie proces li­
kwidacji rewolucji w  osobach 
głównych je j twórców osiągnął 
punkt szczytowy; równocześnie 
powstała Wielka Rzesza Niemie­
cka, która bez jednego wystrza­
łu rozszerzyła sw oje granice o 
114 tys. kim. kw  i 10 milionów 
ludności i z państwa zw j ciążo- 
nego stała się dyktatorem w środ 
kowej Europie, Czechosłowacja 
doniedawna strażnik interesów 
irancusłticn w basen e naadu- 
najskim, jest dziś posłusznym i 
gorliwym  wassalem Niemiec, „oś 
Berlin —  Rzym " została wzm oc­
niona i funkcjonu je bez zgrzy­
tów, Japonja, której wróżono 
klęskę w  w ojnie ch'ńsk5ej, w y­
konała znakomitą część planu o- 
panowania Chin. Oprócz tego 
rok 1938 przyniósł załamanie się 
w  sKali światowe5 wpływów ży­
dowsko -  masońskich. Taki oto 
jest najbardziej zwięzły bilans 
roku, który minął, a który podo­
bnie jak rok 1.918 w  dziejach Eu­
ropy i świata stanowić będzie 
granicę oddzielającą jedną eDokę 
od drugiej.

ZATARG FRANCUSKO - 
W ŁOSKI 

Prem jer Daladier jedzie w  
podróż inspekcyjna na KorsyKę 
i do Tunisu „Inspekcja" wiąże 
się ściśle z zatargiem włosko -  
francuskim i śmiało rzec można, 
że gdyby n e konflikt, prpmjer 
Daladier nie ruszyłby się z Pa­
ryża. Jak wiemy, zatarg w yw o­
łany został okrzykami w  Izbie 
Faszystowskiej w  Rzymie pod­
czas m owy min. Ciano w  dniu 
30-go 1 stopada ub. r. Od tego 
czacu prasa włoska, otrzymują- j 
ca dyrektywy z ministerstwa I 
propagandy i prasy, prowadziła i 
ostrą kampanję antyfrancuską, 
domagaiąc się zwrotu Korsyki, 
Tunisu i Dżibutti W dniu 17-gc 
grudnia rząd włoski wypow5e- 

1 dział uKład Mussolini — Laval,

jera Daladier Ostatecznie jednak 
konflikt włosko -  francuski bę­
dzie załatwiony podczas wizyty 
premjera Chamberlaina i lorda 
Halifaxa w Rzymie, która ma na 
stąpić w  dniu 11-go stycznia 
Prem jer angielski odrgia  rolę 
meajatora w tej chwili, bowiem 
stosunki pomięcizy Paryżem, a 
Rzymem są tak dalece zaognio­
ne, że mowy być nie może o ioz-  
mowach bezpośreanicn 
JAPOŃSKO - SOWIECKI SPOR 

O RYBOŁÓSTWO 
Z malej chmury duzy deszcz.

Notatki polemiczne
O powagę pras/ polstisjwe Lwiwie

jąc z sw ojej strony inny projekt, 
a mianowicie przewidujący 
zmniejszenie obszarów dostęp­
nych dla połowów japońsk ch, 
oraz dumagający uregulowania 
przez Mandżuko reszty należno­
ści za sprzedaną kolej wschod­
nio -  chińską

Japonja odrzuca juctim  po­
między temi dwoma sprawami 
twierdząc, że Sowiety powinny 
bezpośrednio porozumieć się w  
sprawie należności za kolej 
wschodnio -  chińską z Mandźu- 
ko Narazie pertraktacje zostały

Coś podobnego można powie-1 przerwane i ambasador japoński 
dzieć o japońsko -  sowieck m j opuścił Moskwę.
sporze o rybułóstwo, który do­
prowadził już do odwołania am - 
Dasadora japońskiego z Moskwy.

Na m ocy traktatu pokojow e­
go w  Portsmoutn, który zakoń­
czył w ojnę japońsko -  rosyjską 
w r. 1995, Rosja przyznała ry­
bakom japońskim prawo poło­
w ów na niektórych rosyjskich

KONFERENCJA PANA MERY - 
KAŃ SKA W  LIMIE 

Z wydarzeń na drugiej pół­
kuli na uwagę zasługuje konfe­
rencja panamerykańska w stoli­
cy  Peru Była to 8-a z kole. kon­
ferencja państw amerykańsKich, 
odbywająca się z inicjatywy Sta 
nów Zjednoczonych. Podobnie

Ozonowy „Dziennik P olsk i' 
ze Lwowa w  n-rze z 30 grudnia 
1938 roku przyniósł nasiępującej 
treści życiorys ks. Wołoszyna, 
premjera Rusi P idkarpaouej:

„W ołoszyn urodził się w  r. 
1893 w małej wsi Nowe Zagó­
rze w  powiecie sanockim, jako 
syn cerkiewnego djaka. Po u- 
kończemu szaoły ludowej zapi­
sał s ę  —  dzięki pomocy OO. Ba­
zylianów z Przemyśla —  do gim- 
nazujm w Sanoku które z trud­
nością ukończył. Już w najmłod­
szych larach Wołoszyn pałał nie­
nawiścią do wszystkiego co pol­
skie i do Polaków, Był prow ody- ' 

l rem rusKiej młodzieży, która 
'w ted y  „ukiainizcw ała" i praco- 
i wała w organizacjach jak „So­

kół" lub ,.Sicz“ , któiych metody 
niczeir. się nie różniły od metod 
dzisiejszej O. U. N.

..Pierwszy występ" 16 -  let-WUVT ua **.1 V.**. .7 i--    J J-----w. --------  *-------------—J -w-.. -     — -
wodach terytorjalnycn. Zezw ole- jak i na pop-zednich zjazdacn ; niego mlouz.eńco („m ołojca")

debatowano w Limie nad sposo- miai m iejsce w święto 3-go ma- 
bami zmierzającym5 do zorgani- j a 1899 reku, kiedy Woioszyn
gw arna na kontynencie *m eiy - , od£zedj do ciwa kolegów zbie- 
kańskim czegoś w rodzaju L i g i r  . . ^  “  V
Narodów w celu obrony n ie : raH c>^n na T. S. L., zerwał im

nie to obejmowało wybrzeże Sa- 
cnarnu, Kamczatki i kraju Przy 
morsk.ego. Rząd sowiecki począt­
kowo wypowiedział ten przywi­
lej narówni z innemi traktatami, 
później jednak w r. 1925 podpisał 
konwencję, na m ocy której uz­
nał przywileje rybaków japoń­
skich, ustanowiona w traktacie z

tylko przed agresją zbrojną, lecz 
i przed niepcządanemi wpływa­
mi. Ten ideologiczny parawanik 
przesłań a niezwykle prozaiez- 

r. 1905. W  roku 1928 zawarto no- [ ne kombinacje Stanów Z jedno- 
wą umowę, według której prze­
dłużono przywileje rybaków na 
dalsze lat csiein. Od tego czasu

z mundurów czerwono -  białe 
opaski, rzucił je na ziemłę i z pa­
sją podeptał. Zato jeden z uczm 
wybił go po twarzy

Pu zdaniu matury wstąpił do 
| Łeminarjum we Lwowie, gdzie

SLlCZnE.BlfltE
ło  wynik stołejopielegno- 
wonio. Po każdym rryciu 
należy wcierać

trwa stan beztraktatowy, ł obe­
cny zatarg związany jest z kw e- 
stją nowej umowy.

Spraw? połowów ma dla Ja- 
ponji poważne znaczenie, od je j 
uregulowania b ow om  zalt-ży byt 
tysięcy rodzin rybackich. W obec 
trudności zawarr a nowego ukła­
du, strona japońska zapropono­
wała Sowietom odłożenie na pó­
źniej szczegółowych pertrakta- 
cy j i zawarcie chwilowo prowi­
zorium Prowizorjum  to miało 
polegać na. 1) przedłużeniu mo­
cy obowiązującego do r, 1936 
traktatu i jego aneksów, 2) roz­
szerzeniu um owy w kwcstji koń­

czonych, które pragną zapewnić 
sobie hegemonję nad całym kon-
tynenrem amerykańskim. St Z i e , . * * .
anoczonym uśmiechała się rola na terenie-urnwersyteta dalej u - 
przewodnika i k eruwnika am e-j Prawiał sabotażowy i w ywroto­
sk ań sk ie j Ligi Narodów. Prezy- j wą aziałalnosć antypolską, 
dent Roosevelt nie szczędzi! kra-
somówczych efektów, aby na­
straszyć przedstawicieli mniej­
szych państw agresją „państw 
totalnych". Groźby te jednak nie 
odmosły skutKU ł konferencja 
wypowiedziała się, że w  w vcad- 
Ku niebezpieczeństwa’ każde a- 
merykańskit państwo zachowuje 
pełną swobodę działania. Szcze­
gólnie silną opozycję napotkały 
Stany Zjednoczone ze strony A r 
gentyny i Brazylji.

Sz.

W  czasie wc-jny Wołoszyn 
stał s.ę naczelnym kapelanem 
„Siczowych Strzelców". Kiedy 
heroiczni obrońcy Lw cw a zada­
li ostateczny cios siczowym  ban­
dom, W ołoszyn uciekł do Rusi 
Podsarpackiej, gdzie dalej pro­
wadził swoją robotę".

A teraz spójrzmy jak wyglą­
da prawdziwy życiorys premje­
ra Rusi Podl arpacKiej?

Ksiądz W ołoszyn urodzJ się 
dnia 17 marca 1874 roku w  Kie- 
leczyme, w  powiecie Marmaross 
na Rusi Zaparpackiej. O jciec je-

APEL DO CZYTELNIKÓW „SŁOWA"
Apelujem y do naszych Czytelników o  nadsyłanie nam ko­

respondencji z całej Polski. Wszystkie osoby, które eą sympaty- ’ go Iwan był księdzem untek m. 
k orni naszego pisma, prosimy o tuką bezinteresow ną współpracę.

Korespondencje te bedą umieszczane w  ram „tb powiększo­
nych numerów „S łow a", któro mamy zamiar wydawać ra* lub 
kilka razy na tj dzień..

Jak sobie wyobrażam y charakter takiej koresnondencji?
Otóż musi być cn inform acyjny, oparty na faktach, rzeczo­

w y l  jtkru jm niej dydaktyczny Korespondencja taka, omawiają- 
ca jtkąś ważną sprawę z miejsca zamieszkania naszego korespon­
denta -  sympatyka, musi być podpisana imieniem i nazwiskiem z 
podaniem adresu. Autor musi w aąć na siebie odpowiedzialność

podpisany w styczniu 1935 r. R ól ZJf prawdziwość podawanych "aktów i być gotowym  do nośwnad
w - ' ' “b“

b ie lą  i q c y. o d ż y w czy , 
chronipcy przed czerwo 
nościq i opierzchruęcieni

^  ^  p r p

VM I f i T Ó O l
P E R F E C T I O n

artykuły, oskarżające Francję c Anonimy i korespondencje, nie podpisane imieniem i nazwi- 
zlamanle tajnej klauzuli, dołą>.zc skiero z podaniem adresu, pod żBdnym poro rem umieszczane
nej do tego układu, a polegają- i nie będą. Zgccinie z zasadą, podawaną codzień na pierwszej stro-

Icej na pozostavnen:u Włochom 
wolnej ręki w  Abisynji. Kiedy . 
jednak Rzym rozpc czał akcję wo i 

‘ jenną, Francja wzięła udział w  
sankcjach antywłoskich.

W  dniu 25 grudnia ub. r. Pa-

Iryż udzielił odpowiedzi na notę 
włoską podkreślając, że ustęp­
stwa zawarte w układzie Musso-

i

j Szkołę normalna ukonczj-1 W o­
łoszyn w  rodzinnej wsi, poczem 
przeszedł do g >ranaz jum w  Uż- 
horodzie, gazie w roku 1392 zdał 
maturę. W ówczas przeszedł na 
teologję w  Budapeszcie. Po u - 
kończeniu studjow teologicznych 
ożenił s ę z Ireną Petrykówną, 
córką profesora g.mnazj urn w 
Uzhorcdzie, został wyświęcony 
na księdza i objął stanowisko wi­
karego w Użhorodzie. W  r. 1897 
został ks5ądz W cłoszyr profeso­
rem seminarjum nauczyc.elskie- 
go w Użhorodzie, a w  r. 1897 o- 
trzj-mał dyplom na nauczyciela 
gimnazjum w dziedzinie matema

karpaciu, a w  r. 1919 .tał sie 
członkiem dyrektorjatu podkar­
packiego.

Dodajmy jeszcze, ze -rs. Wo­
łoszyn we Lwowie nigdy me był 
i że znawcy stcsunKow w Ziem; 
Czerwieńskiej twierdzą, iż żad­
nego innego ssięaza Wołoszyna 
któryby odpowiadał życiorysowi 
1 „Dziennuca Polskiego" nigdy nie 
było.

Co to wszystku znaczy7? Gdzie 
my właściwie jesteśmy? Nie cho­
dzi nam tu o pochodzeń’ e ks 
Wołoszyna, które nam jest ide­
alnie obojętne. Ale musimy zwró 
cić uwagę na fakt, ze o [1 irzymia 
w  ększośś mlormacyj- któremi 
prasa tego pokropi karmi polsk.e 
społeczeństwo,opiera się na row 
nie solidnych podstawach, ja 
ów  życiorys w „Dzienniku Po1-  
skirn". Pomijając sprawę jak. 
program się wyznaje, musimt 
stwierdzić, że nigdy, żaden mą- 
dry program nie powstanie na 
podstawie tego rodzaju informa- 
cyj

A le oboK politycznej stiuny 
zagadnienia jest także strona 
moraina. Nasuwa s.ę pytanie, 
czem je»t właściwjc dzisiaj pra­
sa tego typu w  Polsce? Czy 
jest to jakaś błazeńska spół­
ka służąca do okpiwania 
czytelmków, czy tez jest 
to poważne narzędzie politycz­
ne, na DOdstawie którego urabia 
się opinja publiczna? W  tym wy­
padku pytanie to ,est temDar- 
dziej dręczące, iż wchodzi w  gre 
pismo subwencjonowane przez 
rząd Rzeczypospolitej i oficjalny 
organ Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego.

To też uważam, że sprawą te­
go życiorysu powinien się zająć 
syndykat dziennikarzy. Są lu­
dzie, którzy nadają się najwy 
żej do szydła, a niepotrzebnie 
chwytają się piorą. Zadaniem 
„planow ego" kierownictwa kul­
tury winno być odesłanie ich dn 
tego działu wytwórczość5, który 
odpow ada ich zdulnościom. In­
ny bowiem mogą skompromito­
wać.

Adolf Bocheński.

me, rękopisów redakcja nie zwraca.
Jesteśmy przekonani, i t  apel nasz zostanie zrozumiany 

przez wszystkich naszych Przyjaciół w całej Polsce, którym za- Cyki i fizyki. W  r. 1912 został ty - 
leży na coraz większym rozwoju „S łow a", będącego niezależną tularnym, a w  r. 1917 rzeczywi- 
trjhuną prasową wszystkiih niezależnych ludzi. Współpraca taś stym dyrektorem seminarjum w 
fcircspcrdcn cy jia  przyczyni się w znacznym stopmu do jeszczi Użhorodzie. W  r. 1918 założył
większego rozwoju p ’ una Ruską Radę Narodową" na Pod

W P O Z N A N I U
„SŁOWO"

0*07 możno «  następujących 
puniacŁ sprze * y

oizy Eplanadme 
9 Kinoteatrze „Słońce"
„  Bibijotece Kaem" ca 
• Mozenn Wi^lkcpo^fcieni 
m Hot»i.o Bazar

tu  a m  nałasa Działyuakich 
tstkry Eżuek) 

m y  ni Pierackiego 
n Bankt Cukrownictara 

io rogn Dłneiej i Półwieiskiej 
» m Krzmprsziej i Rynkowej 
• „  Marsz. FocLa 1 Al Mam.

Piizudskieco

Teraz należałc-by otworzyćTT *
jvorzen życia- i czytać go na

powoli i krok krokiem, ,ja]£ ^  ^  b o k iem

DPryjhką^ ^ riSZwin w ;ai§? 
* }■. i y  xv ostępach jej

'C" °  n kt- -  Chińczykiem Lu- 
wepe^ '  ktory  przed Wielu laty
^ i T h a t m T ^  "hszczu la­su Ewa cha. ynkę —  fanzę Ekąfl

wyrus sł na łowy Jeleni_ B . ^  
poszul. lwacz panićw C2yli mIo_ 
dych rogow, które zaczynaja od­
rastać jeleniom po zrzuceniu s 
rycn. odrastać _ w ypeInione 
krwna, nabrzmiałe życiem, cen!n
ne
po

z myśliwj :h, albowiem 
|j ą cn^iudziom  młodość,

świeżość i raddŁĆ życia Od ,.pan_ 
towania", które polega na odci- 
nan u rozkw:tających rogóvz j 
okaleczeniu na zawsze wspania­
łego zwierzęcia, zaczyna się

z naturą. F ie  jest ło zrazu współ­
życie, lecz gwałt, i hodowla je ­
leni, którą z Luwenem zakłada, 
staje się, prawdę mówiąc, miej­
scem tortur dla zwierząt. Jest 
między niemi Szare Oko —  po­
tężny -władcu jeleni; Czarny 
grzbiet —  z ponurym wyrazem 
w oczach: Elegant —  trzyletni
jeleń z dużemi czarnemi ocza­
mi, spotykrneml bardzo rzadko; 
Migacz —  nieduży, krępy i bar­
dzo dobroduszny; Grubas i Ost­
rorogi —  rodzeni bracia, a śród 
n eh króluje Chua -  lu, prześlicz­
na łan:a, mby kwiat, ze swym 
maleńkim Michasiem, służąca 
jako objekt ich miłości, ryko­
wisk i gonów I oto stopnow o, z 

* każdą mglistą wiosną, gdy jele­
nie zrzucają swe stare obumar- 

i skostniałe rogi, w  łow cy ich 
^aczyna zachodzić przemiana.

wego momentu, gdy pewnej no­
cy zunuwej Luwen obudził Pri- 
szwina, prosząc, aby wyszedł z 
fanzy na mroźne powietrze. Po­
kazał mu Wielką Niedźwiedzicę: 
„opierając się o czarną górę bo­
kiem swego rondla, wyciągała o- 
na jakby spoza czarnego grzbie­
tu ostatnią gwiazdę, należąca ^o 
ogona. Co to za wspaniałe były i

’ dzie kosmaty, trawy skrawi, w 
miesiąc rogaty ślepia wstawi. Za

rozumienie się z życiem, z jego 
niewzruszalnemu prawami, z je ­
go ładem i sensem, którego ta- w yje  dziko besTja święta, a bu- 
jęm n:ce zaczynamy w  pewnej , rza wieków się rozpęta5 Hej, O j- 
chwili naszego żywota edezu- cze Byku, słvszę, słyszę! W zo- 
wać, choć nie potrafimy je j w y - d jaku gwiezdne rżą zwierzęta!" 
razić w  słowach. Oto mistyka j Gdyby te strofy dało się uducho- 
„Korzenia życia" - 0 rośnie kę- j wić. wyraziłyby cne istotę p n - 
dyś w nieprzeniknionych g łę- srwinowego eposu, w którem po-
biach tajgi, i myśliwca -  czło-

wspóizycie Priszv’rna z puszczą i , Poczjłtpk je j s;ąga b/ ć ^

którą zdobywa 
w  prawdziwej

wiedzy duchowej
Książka Priszwina jest pięk-

gwiazdy! ileż ich w yjrzało!" Tak, przeobraża w  istotę żyją-gwmznyi uez u. j j  ,  ̂ naturą i zwierzętarr.i na za-
się zaczyna orzeobrazeni- > m y- ssdanr] mil[;rci> 
śliwca* «  punkt swoj świadomy 
os.ąga w owej chwili, gdy zna- s ę w  ua" 
laz< on żeń -  rzeń. korzeń życia, 
podoony kształtem do nagiego 
.złowieczkap zrozumiał jego sym 
boliczne dział?n e: „P o  trochu
zagłębiając się w  min or.e prze­
życia, stopniowo 1 mi nowoli za ­
czynacie, jakgdyby coś komuś 
przebaczać; na sercu robi się lek­
ko, i wreszcie następuje uprag­
nione porozumień1 e“ . Jest to po­

przez „kosm atość" i „dzikość" 
prowadzi droga do gwiezdnych 
zocljaków.

Notatka reklamowa mówi o 
ks .ążce Priszwina ze stanowi ona 
unikat w  literaturze światowej. 
Kto wie, czy tak r  e jest w pew- 
rsym sensie, Możnaby wspom -

nem eposem, któremu jaku m et- ■ nieć Kiplingów czy D\ sasiń- 
to dałbym pewne s*rof5 z w ier- ' sklch jako Pn?SZw i-
sza Tuwima „Epos", gdyby t e ; nowi Mvśię jednak, że Priszwin 
strofy nic były nadto biologicz- j stoi od nich w yżej, a to dlatego, 
ne, nadto buchające pierwotno- że świat zwierząt i natury u Ki­
ścią nieck.ełzaną: „W  róg zad- phngów i Dygasińsk.ch j ;st bar- 
mie głucho ciemny słrzelec, o - dzo często Doiętv alegoryczn;e, 
zwie się cielec czarnobielec, w y j- personif Jtowany, nawet r ntropo

morfizmowany.IT Priszwina czło 
w .ek jest człowiek em i zwierzę 
jest zwierzęc em: to znaczy, że 
człowiek bywa częstokroć gor- 

ty od zwierzęcia, zwierzę zaś 
lepsze cd człowieka Ale w  czło­
wieku przez obcowanie ze zw e- 
tzętami budzi się stopniowo czło­
wieczeństwo: oto duszoleczniczy 
zaprawdę sens książki Priszwi­
na. I gdy się ten sens rozważa- 
przychodzi na pamięć rozd-iał 
czwarty z książki Marjana Z dzie 
chowskiego „O  okrucieństwie", 
p. t. „Człowiek a zwierzę*, w któ 
rym znajdujemy oparty ma sze­
rokiej lekturze, dłagi rce str  ni- 
kczetrności, popełnianych przez 
człowieka 1 chrześcijanina na 
zwierzęciu.

Jerzy Wyszomrrski.

-©O o-
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D e k i a r ? c ] a
Otr*yma,iśm> * prośbę o ooirre- 

■*czenife:

My, Klub Demokratyczny w 
Wilnie, oraz grupa przedstawicie 
li społeczeństwa litewskiego, po 
rozważeniu obecnej sytuacji lud 
ności litewskiej w  obrębie Rze­
czypospolitej Polskiej, uznajemy 
zgcdnie za słuszne i naglące:

A. i) Zapewm em e ludności 
litewskiej w  Rzeczypospolitej 
Polskiej wolności nauczania we 
własnym szK om ictw e niżsaem 
i średniem;

2) ufundowanie przy Uniwer 
sytecie Stefana Batorego w  W u 
nie katedry filologji litewsk ej;

3) zapewnienie ludności litew 
skiej wolności zrzeszania s:ę w  
organizacjach i instytucjach o

t f W ^ D O L U  O tO W Y l
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Karnawał z rukażu

charakterze politycznym, kultu­
ralno -  oświatowy m, nauko­
wym  i gospodarczym;

4) otwarcie niekrępowaneBo 
dostępu Litwinom do pracy i sta 
nowisk w urzęaach i instytuc­
jach państwowych i samorządo­
wych;

5) równomierne Traktowanie 
potrzeb ludności litewskiej przy 
wykonywaliiu refoim y rolnej,ja 
ko też faktyczne meogramczanie 
Litwinów w  nabywaniu n. erucho 
mości wiejskich i miejskich.

Powyższe postulaty ustalamy 
w  tem głębokiem przeświadcze­
niu, że mają one zaspokoić nie­
zaprzeczalne i słuszne potrzeby 
ludności litewskiej w  naszym 
kraju, oraz że stanowią koniecz 

j ny warunek zgoanego i lojalne- 
' go współżycia w  Rzeczypospoli­
tej Pulskiej.

B Z drug’ ej strony uznajemy 
za konieczne, aby wszystkie za 
sady wyrażone powyżej znalazły 
należyty odpowieom k w  stosun­
ku władz litewskich i społeczeńs 
twa- litewskiego do takichże, nie 
zaprzeczajnycn i smsznycn po­
trzeb ludności polskiej osiadłej 
w  Rzeczypospolitej Litewskiej, 
jako Konieczny warunek zgodne 
go i lojalnego współżycia w pań 
stwie litewskiem.

nad błękitnym Duna em
Wyuzial wczasów partji narodo­

wo - socjalistycznej w Wiedniu opra 
cowar szc^ółowy plan tegorocznego 
fcirnawdlu, którj w myśl zaleceń na­
czelnego Kierownictwa wypaść ma w 
tym roku szczególnie okazaie w Wied
mu.

Opracowań”  nrzy nilziale wice Bur­
mistrza wiedeńskiego, toż. Blaschke, 
program uroczystości karnawałowych 
przewiduje urząózenib wielkiego po 
chodu ulicami miasta.

W  puchoćńe tym weimie uOział 
czterdzieści kwiatami i zieien.ą ude­
korowanych samochodów ciężarowych, 
20 orkiestr, 240 Zapustnych wesoł­
ków uraz t- iw. pułki pięknych Wie - 
denek.

Pierwszą partj* łożoną «  tysiąca 
Wiedenek, które wejdą do gwordji 
przybocznej lisięcia Karnawału, rwo- 
r»|c pułk, Nr. 1, ju i zwerbowano.

Orszak karnawałowy Jągnąć się 
Będzie sa przestrzeń, szosem kilome­
trów. '

W  inueniu Klubu Demokratyczne­
go podpisali: Prof. 11 Kndl. Mec. B. 
Krzyżanowski b. poseł i senator, Mee. 
R. Szabelski, Red. R. Romer - Oehen- 
kowska. H. Kappowa, Red. L. Abra­
mowicz, Mcc. W. Abramow icz b. se­
nator, Red. R. Węckowicz, Mec. H. Su 
kicnnicka, Piof. J. Rudnicki, Prof. 
St. Srebrny, Proi A. Zygmund Prof. 
E. Elzenberg, Prof- W Sukiennieki, 
Pruf B Zawadzki, G. Kosiftsfea, A. 
Zawadzka, K, FrancikowsKa, W Mil- 
wid.

W imieniu społeczeństwa litewskie 
go poap.sali: Prezes K Staszys, Prez. 
A. Krntulis, Dyr. A. Mai-ionis, Dyr. 
M. Szyksznis, Red. W. Żylenas, 
Red. H, Cycenas, Wł. Narbut, Dyr. 
A. Petrańis, Ks. Pre*. K  Czibńas, 
Ku. Proi. A. Wiskont, Red. J. Jan- 
kanskaa, Mgi W Dasys, Mgr B". 
Horoaniczy, Mgr. rL Rorodmczuto, 
Mgr. W Martinkcnas, iuź. M. Gzibi— 
ras, Mgi, A. Jnszkiewirzius, ini. 
M. K-aużlis, SŁ Szulja, Mgr B. Ud- 
talis, Dr- J. Markuwioz

Zwalczanie ob;awśw tłustej cery
Tłusia właśc1 wość eery oeehnją: 

połysk, wągry, rozszerzona pory oraz 
skłonność do krost. Objawv te su na­
stępstwem nadmiernej wydzieliny tłu­
szczu, zrozumieć przeto łatwo, jak 
szkodliwe byłoby posługiwanie Ję kre 
mem lub myciem mydłem i zimną wo­
dą. Skuteczne są natomiast następują­
ce zabtegi: Rano i ..leczór wyciera się 
twaiz wacikiem zwilżonym w Kosme­
tycznym spirytusie sa'icylowvm „Mira 
eulum", bezpośrednio po przemyciu 
spłukuje óię gorącą niemal wodą i my­
je dekKauue Proszkiem Marmurowym 
„Miraculum". Zaznaczyć wypada, ża 
Kosmet. spir. salicyl. „Miraculum" za

wi-era oprocz kwasu salicylowego i 
środka odtłuszczającego składnik wy­

bitnie ożywiaj.icy sKÓn. Wystrzegać 
się pudrów przetłuszczających pory; 
dla tłustej cery nadaje się jedynie od­
tłuszczający puder Higjeniczny D-ra 
Lustra. Utrzymujący się początkowo 
połysk uruwa sic momentalnie, pocie­
rając leciuchno mankietem. Depilez 
„MDaculum", tym samym środkiem', 
który stosowany jest powszechnie do 
usKWania włosów z nóg .

Z chorobami wynikłemi na tle tłu­
ste., Sion — zwrócić się do lekarza.

40405

Pifalim słesiii!
„Falanga donosi:
Sprawa powtarzających się ciągle 

strajków i zatargów młodzieży aira- 
demickiej szczególnie na Wydz. lekar­
skim WKiszawskiego Uniwersytetu wy 
maga oświetlenia stosunków persenai 
nyeh na tymże wydziale i nrrjceui* 
nań uwagi społeczeństwa polskiego.

żądania nie wprowadzania polity­
ki do wyższych uczelni są na tym wy­
dziale przestrzegane jednostronnie t. 
j. tępi się 1 prześladuje kierunki pa­
triotyczne, a prowadzone jest syste­
matyczne zażydzanie wydziału a co 
za teui idzie i przyszłego stanu lekar­
skiego.

Przykra ta sprawa wrmaga kon­
sekwentnej analizy stosunków osobo- 
wyen.

"Wśród nrofesorów zwyczajnych i 
nadzwyczajnych niema wprawdzie iy 
da, lecz pocnodzeme lub pokrewień­
stwo możnaby u niektórych wykazać, 
dwóch s pośród nich było prezesami 
rwiązku wolnomyślicieli rozwiązane 
go przez rząd według dosłoweegu 
brzmienia za „udowodniony kontakt 
z Kominternem a więc z organiza­
cją polityczną, dążącą do odebrania 
niepodległości Polsce. Wydział ant Se 
nat akademicki w stosunku do tych 
dwóch profesorów żadnych konsekwen 
eyj iiie wyciągnął. Dwóch profesorów 
według danych podanych publicznie 
drukiem w pol skiej prasie, mianowi ­
cie, jako przedruk z kalendarzy ma- 
soriskicn. — zajmują stanowiska w or­
ganizacjach masońskich, jeden peł­
niąc w swoim czasie obowiązki wiel­
kiego mistrza Joży, drugi jak„ łącznik 
z innemi organizacjami masońskiemu 
Piąiy s proiesorćw aczkolwiek o 
nim dowodów pizynależności do ma­
sonerii me podano, utrzymuje niewąt­
pliwie bliskie stosunki z organizacja­
mi tego typu i był wielokrotnie w pi» 
sie o przynależność do masonerji po­
sądzony.

Prócz nich y kalendarzu masoń­
skim podane ją jeszcze inne nazwiska 
doceutów i lekmzy „polskich", któ­
re w prasie codziennej jeaix/a do­
tychczas ogłoseona nie były. 
Szósty wreszcie profesor najeży 3o 
Kotary Klubu, organizacji podejrzaną" 
o typie masonsKim, potępianej przez 
K ościół katoliuki.

Biorąe pod uwagę, że skład wy­
działu lekarskiego U J P. stanowi dwu 
dziestu dwóeh piofesorów zwyczaj­
nych i  nadzwyczajnych — ryeh kilku 
wymienionych profesorów zwyczaj 
nych i nadzywczajnyeh etanowi ośro­
dek polityczny groźny, a tem groźniej 
szy, że może wpływać na nnych z 
pośród niewymienionych wyżej prof' 
sorów czynnych. Człon ko wie lóż ma- 
lońskich należąc do tajnych organi- 

zacyj politycznych („lasońskich), po­
dlegających osroakowi politycznemu 
obcokrajowemu, muszą odnosić się 
wrogo do naszej Ojczyzny i Kościoła 
chrześcijańskiego.

Temi wpływami tłumaczyć sobie 
należy stałą akcję iydofilską wydz. 
lek. U.J.P.

Z poŚ.ód profesorów tytularnych 
dwóch jest pochodzenia żydowskiego 
(2:10), a obecnie jedyną dccentką, 
prTedstaw ioną w roku bieżącym do

tyinłn profesora jest żydówka.
O wicie jeszcze groźniej przedsta­

wia się Btosunek procentowy żydów 
docentów. Dwunastu jest żydów, lub 
świeżych wychrztow, a więc aż 20 
procent.

Jak wiadomo w roku bieżącym na 
wydział lekarski U.J P. przyjęto naj­
wyższy w Polsce odsetek żydów, gdyż 
nieuwzględmając Szkoły Podchorą­
żych sanitarnych, prowadzącej przy­
jęcia oddzielnie, odsetek ten wypadł 
około 20 proc pozatem nostryfikuj 
jednocześnie dypiomy lek irzy żydów 
z ukoóeroncm’’ itudjami zugraniczneau

około 12 osób rocznie. Kierunek ten 
żydoiilski, podporządkowywanie wy­
działu wpływom masonerji powoduje 
wśród młodzieży zrozumiej niechęć 
do takich kierowników l_ lo.ai rozda­
wane wśród studentów zapowiadają 
akcję przeciw wykładowcom żyaom l 
musonom, co pociąga za sobą niepoko­
je w konsekwencji przerwy w nau­
kach i t.d.

Wartoby było, aby czynniki pań­
stwowe w trosce o zapewnienie mło­
dzieży lekarskiej warunków spokoj­
nych studjów naukowych, zwiodły i 
na ten odcinek swą nwagp.

716 rud?i zpinęło w Warszawie
ś m i e r c i ą  t r a g a r z

Ostatnie w r. 19 8 i 
niedole It

Najsmutniejszą hods-j statystykę 
za ubiegły rok 38 sporządziło war- 
szawsKij Pogotowie Ratunkowe. Jest 
to statystyka nieszczęść ludzkich.

| Oto w uh. roku wypadków i kata— 
rtrof samochodowo-mo+oryklowych by 

; ło 1658, w tem 81 śmiertelnych, tram 
j  wa jo wy cl. — 455, — 29 śmiertelnych, 

kolejowych 99, — 39 śmiertelnych. 
Zamachów samo dój czy cu pepelmono 

{ i27b, w tem S09 zakończonych śiaitr- 
| cią. Zabójstw i morderstw popełniono 
; 63; smierc ptzy pracj zr "lazło 27 

osób. Zatrutych czadem, gazem, al­
koholem, dmaturateiu, poparzonych, 
porażonych prądem clektrycz tym, 
rmŁrźnJctych, zatopionych w wannie 

! oraz śmiertelnych wypadków spadnie 
eia ze schodów i huśtawek bvtr. 86.

ł7oz7, dorożki, rowrry i p im o r - 
my przejechały 713 osób, w tem r.zte- 

t ry osoby zmarły. Z braku opieki zgi­
nęło 10-r-» dsicco, wskutił uicosrroź 
teej kąpieli w Wiśle, gliniankach i sta­
wach utonwo 78 osób.

Ogółem w roini 19a» zginęło smier 
cią tragiczną 726 osób, a więc o 26 
osób wi jC*i, liii w roku 1937.

Statystyka przestępsl w kryminal­
nych warszawskiego Urzędu filedcz' 
jo  wyzazuje, że łutratny dawniej 
f&ch kasiarskt zanika. Oto w roku 
nbieglym dokonano zamachów na pięć 
kas z których jedna była zupełnie 
pnota. "W kaeach tych .rabowano za­
ledwie 2911 z ł, podczas gdy jeszcze 
w rokn 1937 kaslarze rozpruli 9 kas 
1 łupem ich padło 21 300 zł.

Ostatnim pacj.mtem Pogotowia Ra 
' tlinkowego w rokn ubiegłym był do- 
| rożkarz M . Fostalski zaiu. ptzj uL

PKO. dla bezrobd'nvch
PKO przeznaczyła na Pomoc Zi­

mową dla bezrobotnych na rok 1938— 
1939 podobnie jak w roku 1930 — 37 
i 1937 — 38, kwotę 100.000 złotych.

Pozatem PKO przychodzi każdego 
roku z wydatną pimtocą dzieciom bez 

| robothnych. I  tak od roku 1931 na 
nrzcdszkola, prowadzone przez Tow. 
„Opieka" dla dzieci bezrobotnych, 
PKO przeznaczyła ogółem ponad pół 
miljona złotych. 16578

pierw vze w r, 1939 
wypadki
Stawki 21. Zgłosi] się do ambuJato- 
rjum Pogotowia o godz 23 49 z dwie­
ma ranami ciętemi głowy'. Jak zez­
nał, rany te zaaaio mu dwóch niezna­
nych osobników, których zawiózł na 
ulic.? Kraszewskiego 26.

Pierwszą pacjentką pogotowia w 
1939 rokn była 20-letnia Sala Gold 
farb, zam. przj uL fiwiętojerskiej 32. 
Oto podczas uczty sylwestrowej pan­
nie Sali utkwił* t« gardle iść ryby.

W  obu. wypadkach po udzieleniu 
pomocy, pugo+owie odesłało pacjen­
tów na Kurację do domu.

Pierwszym zloisiejem, pochwyco­
nym w roku 1939 jest Adolf BarsKi, 
ktorego wywiaaowcy policji areszto­
wali o godz. 2 w nocy na ulicy Mar­
szałkowskiej chwili, gdy dobierał
się do cudzej Kieszeni. Znaleziono 
przy nim całj zapas narządzi złodziej 
skich, jak wytrychy łomy, nożyczki, 
i t.d. Siedzi.

Ostatni pożar w ubiegłym nku 
wybuchł o godz. 19.50 w mieszkano 
Agnieszki Orłowśk iej przy uL Prze ■ 
miarowej 34, gdzie zapal'ł się szma­
ty w przewodzia kominowym.

Pierwszy pożar w roku 1939 wy­
buchł w mieszkaniu Olgi Kurcmano- 
wskiej, przy sL Piusa X"! gdzie po 
północy zajęły się od choinki firanki 
i ogień izybko przerzucił się na ®e- 
hi*

Oba pożary ugasuo pogotowie Stra 
zy Ogniowej. Ostatnie w roku ubie­
głym samobójstwo popełnił 18-letnl 
Zbigniew £ zubartowski, zam. przy nł 
Pokornej 12. Po libacji w gronie ko­
legów, Szubartowski wpadł w nastrój 
melancholijny, poDiegł przeto do mie­
szkania N Szabłowskiego na uzwar- 
teia piętrze, zamierzając wyskoczyć 
oknem. Żona Szabłowskiego usiłowa­
ła przytrzyma samobójcę, nie udało 
się jej to jelnak i Szubartowski sko­
czył z czwartego piętra, ponosząc 
śmierć na miejscu.

Pierwsze samobójstwo w roku 1939 
p jpełniła. 20-letnia Zol ja zawadzka, 
bezdomna. Która dokonała rarakŁri 
na wybrzeżu helskiem, porżnąwszy 
aobia brzuch nożykiem od żyletki W 
stanie ciężkim przew sziono ją do 
szpitaia

? i e r t u i r  t e a t r ó w  
s t ^ e c ? n v c ft

TErtTR MIELKI: „madame Hompt
dour".

TEATR NARODOWY: „Szafcńw- 
wo“.

TEATR ATENEUM: „Kupie* i pa- 
eta“ .

TEATR POISKI: „Maska, -da**, 
TEATR LETNI: , Jcan“.
TEATR NOWY: ^ loty deszcz' 
TEATR Ma LY: „Temperamenty1 
TEATR KAMERALNY: „Dom war- 

jatów“
TEATR MALICKIEJ. „Poprogtu 

człowiek".
TEATR 8.15: „Roxy i jej dinżyna*. 
MAŁE QUI PRO Ql O: — „Wielka 

czwórka".
CYRLLIK M'ARSZA\VSKI: „Ko.

chajtny zwierzęta".
TEATR WIELKA REW JA: „Baw­

my się razem".
TEATR BłJrFO: -.Porwanie Sat* 

uek-
KINA.

ATLANTIC: „Alpejsnie osły", 
BAŁTYK- ,/-larja Anonina". 
CAPITOL: „Serr** matki",
CASIhO- „Gehenna".
COLLU5EUM. „Chicago".
EUROPA: „Mana Antonin** 
FILHARMONJA: „Heidi" 
HOLLYWOOD: „Rozwiedźmy się"* 
IMPERJA! ł „Renu".
PALLADJUM. .Pola Elizejskie' 
PAN: „z-spomiuana meiodja". 
R1ALTO: „Sygnały".
ROMA: „Brawura".
STUDIO: „Nasza :nvufka“. 
STYLOWY: „Nienezpierztia koble-

ta '.
ŚWIATOWID. „Za winy niepopt.-

nions".
UCIECHA: „Królewna,śnieżka". 
ViCTORjA: „Moi roozlce rorw<v

dzą slę“.
W K r a k o w a

TEATR MIEJSKI: o *3,30 rewja syi 
wćstrowa .JJIaczego zara*. tragedja?".
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Czytelnia okrężna 
„Postęfl"

Dostarcza lektury wyborowej 
najtańszych i na„óugodi Ljezyeh 
i unkach. Czytelnie „Postęp" zaop* 
trują czytelników w dzieła powieście- 
we historyczne, literackie, pamięt­
niki, monografie eet., tak, ii  każdy 
należący do tej ezytelni okrężnej jest 
pewny, że przeczyta wszystkie książ­
ki dobre, ciekawe i liteiacko warto­
ściowe, a rgod le z zasadami nauK. 
katolickiej, które wyszły w ostatni* 
roku.

j Czytelnie „Postęp" nadają mę 
przeważnie dla osób, mieszkających 
na prowincji, gdzie trudniej o najnow 
sze Lsiążk'

| Czytelnie „Postęp" mają też po 
ważne awantaże finansowe, gdyż każ­
dy ich członek za skiomną opłatą ma 
zapewnioną obfitą lekturę na eały 
rok, a potem za pełną wartość swej 
wkładki, dostaje odpowiednią ilośe 
książek na własność.

Na żądanie podajemy odwrotni* 
warunki i sposoby urządzenia kół ezy 
fcelnianych bibijoteio okrężnej „Po­
stęp". >

Adres Zarzadu Czytelni Okręż 
nych „Postęp" Kraków, Karmeoo-
ka 15.

JA  Q l ELINE MABEN1S

M M n m  pieśń ń \ m
Hanalarz, który przy sposcDności bywał szpiegiem angiel­

skim, znał adres panny Grey, i  mógł udziel.ć Everestowi dokład­
nych o niej wiadomości. Bvła to przepiękna i awanturnicza dzie­
więtnastoletnia kreolka, obracająca się w  śiodowisku dosyć swo- 
bodnem. Przed wybuchem  bun+u mieszkała ze swoją cioticą i za­
mierzała właśnie poświęcić się karierze aktorskiej, rniała bowiem 
nadzwyczajny głos.

Everest przy pierwszej okazji udał się ao Lanory. Czuł m e- 
przepai tą potrzebę ujrzenia panny Grey i usłyszenia z je j włas­
nych ust, że to ona była ukochaną przez Pruce‘a Alicją. Niestety, 
me znalazł je j już w Lahorze. Przerażona buntem, natychmiast po 
jego stłumieniu opuściła lndje dla Europy, gdzie spodziewała się 
pewniejszych i większych sukcesów artystycznych.

Jadąc do Lahory, Everest wierzył, że znajdzie rozwiązanie 
swych wątpliwości. Teiaz odżyły one w  nim znowu z całą siłą. A  
może A licja  Grey jest tydko wytworem  imag nacji sprytnego han- 
d’ arza i chorych nerwów jego —  Everesta? Postanowił, że me 
spocznie, dopćki jej nie zobaczy na własne oczy i nie porówna ze 
sobą dwóch A licyj. Ponadto wrażeń % przeżyte w crasie buntu, 
klimat i cała atmosfera Indyj sprawiły, ze miał już dosyć tutaj po­
bytu. Musiał poszukać jakiegoś antydotum dla sw ojej udręki, czuł 
bowiem, ze ginie beznadz.ejr ie. Złożył więc prośbę o dym isję i 
v.7krćtce potem wylądował w  Anglji. Od tej chwili rozpoczął owe 
życie podróżnika i włóczęgi, który po wszystkich w.elkioh mia­
stach Europy wypatrywał na afiszach teatralnych nazwiska A li­
cji Grey i odwiedzał wszyst* e sale koncertowe, by usłyszeć śpie­
waczkę tego imienia. Nadaremnie.

W roku 1865 otrzymał jakąś rmsję dyplomatyczną do Ro­
sji. Pew repo w.eczora w Fetersburgu poszedł na przedstawienie,' 
na które sklsdał się chór cygański i tańce kaukaskie Gdy się za­
kończyły te części programu, na estiadę wyszła przejezdna śpie- i

waczka angielska i odśpiewała kilka a iyj ze swego zwykłego re­
pertuaru. Eyła to wysoka, pięknie zbudowana i smagła dziewczy­
na, bardzo rasowa, zmysłowa, obdarzona miękkim i głębokim 
głosem Śpiewała melodyjne pieśni kreolskie i upajające kołysan­
ki. Nakcniec oznajmiła:

—  Na zakończenie zaśpiewam pieśń, którą najbardziej lu­
bię, i której zapewne n kt nie zna. Jest to hinduska pieśń miłosna, 
pochodząca z Jhausi- Niestety, au tor nie dokończył je j, i wobec te­
go pozwalam sobie zazwyczaj sam a improwizować dokończenie

Słysząc te słowa, Eyerest zachwiał się na krześle. B lędm - 
mi oczami odszukał w  programie nazwisko śpiewaczki. Brzmiało 
ono: A licja Astor. Wszystko stało się jasnem. łącznie ze zm.aną 
nazwiska, które przybrała sobie A licja  Grey zwyczajem aktor­
skim. I nie ulegało wątpliwości, że tej pieśni miłosnej z Jhansi u- 
czyt ją Eruce podczas swych odwiedzin w Lahorze. Pieśń w spo­
sób przejm ujący wyrażała tęsknotę i rozpacz kochanki, napróżno 
wyczekującej swego ukochanego, który zginął w  bitwie W końcu 
kochanka zdaje sobie sprawę z okrutnej straty:

„Lecz teraz wiem, że nie wrócisz nigdy do mnie! 
„Zginąłeś pod ciosami swych wrogów.
.,Wiec niech spłonie mo je  serce stęsKniont 
„Na stosie, gdzie płoną ciała zmarłych,
„ I  niechaj popioły jego 
„W iatr rozproszy po swiecie..."

Everest zrozumiał, że to zakończenie, aczkolw ek utrzyma­
ne w  stylu wschodnim, jest dorobione przez A licję Grey z my­
ślą o Bruce‘m.

O a tej chwili w  życiu Everesta nastąpiła ostateczna zmia­
na, i łącznie z tem uległo zmianie i życie Alicji Grey. Gdziekol­
wiek się znajdewała, gotowa była zawsze powtarzać Everestowi o 
tem, jak kochał ją Bruce, ja jedyną na świecie, i jak często je j mó­
wił, że prawdziwym l doskonałym  wzorem miłość powinna bvć 
ula nich miłość A licji i Geralda Everest. A licja Astor kontynuo- 

' wała swe tournees po Europie, zb:e -aiąc hołdy, i jakże często —  
w Wiedniu, w  Nizzy, we Florencji czy gdzieindziej —  czekały ją 

i niespodziewane, a zawsze pożądane odwiedziny Everesta; zdjęty

tęsknotą w swej samotni przyjeżdżał on, aby pom ówić z jedyną 
istotą na świecie, która znała jego tragedję duchową, i wysłucha* 
nannwo n.edokończonego śpiewu miłości z Ihansl.

Nigdy pomiędzy A ljcją  Astor i Geraldcm Everestem nie 
zawiązało się żadne inne uczucie, oprócz głębuklej i najbardziej 
oddanej przyjaśni, ponieważ serce Everesta również spłonęło od­
da wna „na stosie, gdzie płoną ciała zmarłych". 1 tak pozostaw 
przez całe ich życie, aż do późnej starości, kiedy to Alicja A stof 
osiadła w  pobliżu starego sir Everesta, by pielęgnować w mm nie­
tknięte i czyste wspomnienie tamtej Alicji.

—  Teraz —  powiedziała miss Astor Vlrginii —  dramat E- 
yeresta, wyrzuty jego sum enia, jego „grzech", jak zwykł mówić, 
pamięć ukochsnej żony —  wszystko to z a m k n ę ło  się w  grobie. Nie­
nawidził on w ojny która zniszczyła jego szczęście i umarł radosny, 
że doczekał końca tej w ojny, co była n a js t r a s z l iw s z ą  w  dziejach 
Europy...

Głos miss Astor załamał się i ucichł. P r z e d  Virginią siedzia­
ła w głębokim fotelu nie piękna Kreolka, która oczarowała Bru- 
ce‘a nie śpiewaczka, której życie było megdyś pasmem tryum­
fów , lecz stara, zmęczona kobieta, tuląca na kolanach swego jedy­
nego przyjaciela —  żółtą psmę

Virg:nia podniosła się i podeszła do okna. Zimny deszcz li­
stopadowy spływał po szybach. W jednem mgnieniu wyobraźnia 
młodej dziewczyny odtworzyła raz jeszcze całe życie Everesta, peł­
ne miłości i tęsknoty, upojenia i rozpaczy, przygód w dalek m eg­
zotycznym kraju, koszmarów gorących nocy wsehodmch, woni 
nieznanej Azji, pełne pogoni za t ą, która sens tego życia trzymała 
nieświadomie w swych rękach, p ełne miłuści niedokończonej, a 
przecie mocniejszej niż życie i śmierć... Jakżeż to życe. mimc 
swój fatalizm i dramatyczność, było inne od tych egzystencyj spo­
kojnych. praktycznych i realnych, jakie pędzi większość ludzi! 
Jakże pociągające! Virgima była w  tym wieku, gdy się mocno od­
czuwa jeszcze potrzebę marzeń. To też. zwróciwszy się do starej 
kobiety, która była niby strażniczką tajem nicy Everesta, zapyta­
ła cicho:

—  Gzy pan' pozwoli mi. miss Astor, odwiedzać siebie 
częściej?

K O N I E C



^ T O E O  3 it jc u u a  193S rosu*

S & ę J y a J y

u vv

f i ', M e r k u r y m ?  P o ls k i”
GEKEHhŁ WILHELM KEITEL  

wodz zagadKowrJ armji nl mlecklej
Strasząc wojną —  jest to ^ta­

ry przepis dzienn karski. Nic tan 
nie wstrząsa czytelnikiem gaze­
ty aziesięc.ogroszowej, jak zło­
wroga przepowiednia nadciąga­
jącej walki narodów. To też po­
pularne dzienniki sięga,,ą często 
do ustalonych s c h e m a t u  w i stra­
szą. straszą, przepowiadając za­
gładę rodzaj ludzKiego.

W ostatnich czasach ao re­
kwizytorni przybyły nowe po­
mysły. Pisze s.ę o w ojm e bakte- 
ryjnej, o samolotach bez pilo­
tów, o zabij ani u dźwiękiem i 
światłem wreszc e o niewidzial­
nych promieniach śmierci, które 
* od^głaści stu kilometrów kła­
dą pokotem całe ?rmje.

W ediug pewnych gazet, w 
piekielnych wynalazkach celują 
państwa totalne, a przedewszy- 
si,kiem Niemcy, gdzie wycofano 
i  użycia masło, aby rmeć pienią­
dze na zorojenia. Tani naprzy- 
kład ,Rouomik‘ , czy „Dzienn'k 
Ludow y" nie mogą tego masła 
przeboleć, jakgdyby przyszła w oj 
na zależała wyłącznie od stopnia 
zagłodzenia prcletarjatu niemlec 
kiego.

W obec zmian jakie zaszły w 
dowództwie sił zbrojnych Rze­
szy nie od rzeczy bidzie się za­
jąć osoba nowego szefa, genera­
ła WilheTma Kelt! a. Przv sposo­
bności zajrzymy eto świeżo w y­
danej w  Paryżu ks.ążki ,.Les ray- 
ons de la mort et autres nou- 
veaux engins de guerre". Napi­
sali ją dwaj emigranci niemiec­
cy, pp M Seydewitz i K- Dobe- 
rer. Poprawił i przygotował do 
druku kapitan armii francuskiej 
G. P. Capai t, wydał Hachette, a 
wstępem zaopartzył nie byle kto, 
bo sam generał Ńiessel, członek 
najwyżej rady wojskow ej Repu­
bliki. Ostatnie nazwisko daje 
nam pewność, ze ksiazka jest 
wartościowa.

Niemiecka agencja prasowa 
D. N. B. rozesłała do gazet w  
dniu czwartym lutego 1938 roku 
suchy komunikat o zmianach na 
naczelnych stanowiskach w  ar­
mji Rzeszy Zmiany, trzeba to 
przyznać, były ze wszech miar 
sensacyjne. Odszedł marszałek 
połowy vor> Blomberg, genera­
łowi von fritschow i wyznaczo­
no jakąś dyscyplinarsę, generał 
von Reichenau pojechał na ze­
słanie do Prus Wschodnich, te­
goż dnia Goering przywdział 
strój feldmarszałka, a Hitler o- 
głosił się wodzem wszystkich nie 
mieckich sił zbrojnych na lądzie, 
na wodz e, pod wodą i w powie­
trzu

J eanocześnie, ku ogólnemu 
adumieniu, nikomu bliżej me 
znany generał W ilhelm Keitel a- 
wansował na generała artylerji 
(stopier niem.ecki) i został sze­
fem sztabu głównegu. Przy spo­
sobności otrzymał tytuł „m ini­
stra Rzeszy i  głównodowodzące­
go armią".

W ytworzyła się dość zagma­
twana sytuacja, w  której w oj­
skowi początkowo nie mogli się 
Połapać. Tak. naprzykład szef 
lotnictwa, feldm arszałek Gue- 
rtng, najw vższy rangą oficer ar- 
**ji niemieckiej, m iał podlegać 
służbowo generałowi, o którym  
tyle wiedziano, że jest dobrym 
^tylerzystą.
_  A  wszyscy nowi szefowie, i 
ro° ? rinS i Keitel, dostali się pod
, . ‘ zy byłegc pi doficera nazwi 

skiem Adolf Hitler.

d ALSZE z m i a n  1

cw ń a f e 16 dlu łutowe przynm- 
2 Ł P r z e s z l i  w 
s\ ' ° v liczni generało-

1 w Ł lu  mło-
Y ,tka*‘ B' 7la W* C„czystka ^ w p r ^ i e  b^zkrwa_

wa, ale me mn ej radykalna od 
słynnych eform sowieckich.

Odejście von EiomLirga u - 
motywowano z iście pruską de­
likatnością. Ze n,by miał , 
mans ze swą mas zynistką, że j a 
poślubił bez zgody korpusu ofi­
cerskiego i  przez to złamał tra- 
dycje.

Możnaby zapyTać, czy Von
Fritsch też uwiódł maszynistkę, 
czv to samo zrobili nni ofieero-

i wie, ale sprawa jest już nie aktu 
arna. Stwierdźmy, że wielu w y - ( 

| bitnych wojskowych znaiazło się ! 
w  niełasce, że w ielu musiało e- 
m.grować. I

Podobne zmiany nastąpiły te ż ! 
i w  dyplomacji. Dymisję dostał 
minister spraw zagranicznych 
von Neuraih, oawołano ambasa­
dorów z Tokjo, z Londynu, z 
Rzymu i z Wiednia. Pozatem l i - ! 
eznych urzędników z placówek 
niemieckiego MSZ Jak w idzi-! 
my i tu zastosowano „czystkę"

Nie będziemy uaiecy od pi a- j 
wdy. jeżeli krótko stwierdzimy, 
że odbyła się gwałtowna „oazifi - [ 
kacja" armji i dyplomacji. Obaj 
te mmisterja Hitler poobsadzał | 

| swoimi ludźmi i zniszczył ostat- j 
nie ślady niezależności Reichs- i 
wehry. j

w Ś c i s ł y m  k o m i t e c i e

W r«z z temi zmianami wpro- 
f wadzono jeszcze jedną inówację 
I Na zyczenie Hitlera powstał ści­
sły kom.tet obrony narodowej, 
do którego czynności należy roz­
strzyganie najdonioślejszych za­
gadnień wojskowych Komitet 
zajmuje się doskonaleniem armji 
lądowej, marynarki i lotnictwa, 
zajmuje się rozpatrywaniem w y­
nalazków, oceną patentów za­
granicznych i przypuszczalnie, 
wywiadem w ojskowo -  przemy­
słowym.

Skład komitetu jest w  stu 
procentacn „nazi", gdyż naieza 
don: marszałek połowy Goering, J 
minister Goeboels, minister von 
Ribbentrop, panowie Hess i Lam 

| mers, generałowie Keitel i 
Brauchmtscn oraz admirał Rae- 
der, ludzie oartyjni, cieszący się 
zaufaniem Fiihrera.

Dokoła tego komitetu krążą 
najprzedziwmiejsze legenay, pra­
wdopodobnie podsycane przez 
propagandę niemiecką, a generał 
Keitel występuje częstokroć ja­
ko wielki wtajemniczony.

WILHELM KFITEI

O tajemnicach pomówimy nie 
co dalej, rarazie zróbmy znajo- 
ność z bohaterem tego szkicu 
W ilhelm Keitel, bez „von“  przy 
nazwisku, urodził się w  roku 
1882. Karjery nie miał łatwej. 
W  cnwiii zawieszenia działań 
wojennych liczył 35 lat i był ka­
pitanem artylerji. Choć mundu­
ru nie zdejmował, dosłużył się 

; stopnia majora dopiero w  toku 
1923. W ojnę spędził na froncie, 
częściowo przy Dateijach, czę­
ściowo w  sztabie korpusu. Zor­
ganizował obronę Zeehrugge i i 
był dowódcą ode inka wybrzeża ‘ 
we Flandrji.

Przez długie fata po wojnie. 
Wilhelm Keitel wykładał w  ber­
lińskiej akademji wojskowej. 
Pracował ciężko, bez rozgłosu. 
W roku 1929 zaczyna uzgadniać 
organizację różnych rodzajów 
broni, w  ruku 1935 jest szefem 
Wehrmachtsamtu i na tem sta­
nowisku wykazuje niepospolite 
zdolności. W końcu tegoż roku 
zdobywa naszywki generalskie.

To v rJZvstko, co o nim wie­
my.

W tej rubryce zamleszczemy r.ajcelnltjsze wzglę­
dnie najcitiKawsze artykuły • (eljetony. hićre wczoraj 
ukazały slą w prasie poisklej. kie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Ale 10 nie znaczy, abyimy podzie­
lali pogody w nich wypowiedziane. Owszem się 
tu znajdowały otwory naszych przyjaciół, bądą pow 
tarzane zdania, z które,nl sią zgadzamy, Ale równie 
rzęsto b^dziamy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali poglądy skrajnie z nzszemf pu-jlrj- 
dć>ml spo.ne, jeśn bądziemy uważać, że z Jakimkol­
wiek wzglądów dany uiwór, artykuł czy fe.Jeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

gazet bulwarowych, wytwarzają ! 
poza granicami Rzeszy nastroje 
paniczne, ale fachowców n ie 1 
wzruszają. Godny uwagi jest 
zwłaszcza spokój, z jakim sztab 
irancuski przyjm uje te sensacyj­
ne nowinki.

PROMIENIE ŚMIERCI

W książce, o której w spom ­
nieliśmy na wstępie, pochwalo­
nej przez generała Niessela, du­
żo jest mowy o promieniach 
śmierci Autorowie m e przeczą, 
że w  wielu pracown ach świata 
odbywają się próby, ale nic nie 
wskazuje na to, by  lata najbliż­
sze przyniosły przewrót w  tej 
dziedzinie.

Własności fal krótkich i dłu­
gich są dość dobrze znane, trud­
no tu oczekiwać niespodzianek 
W rodzaju „promienia śmierci". 
Nasz rodak, alchemik Duniuow- 
ski cnc.ał sprzedać taki pro­
mień Mussolimemu, za co był 
wypędzony ł  Włuch Liny Po 
Tak o pięknem nazwisku jeszcze 
przed wojną, skołował własnym 
„prom ieniem " admiralicję fran­
cuską, by ł zdemaskowany f na­
rób ł wstydu k olin ji polskiej w 
Paryżu. W yklął go za to ojciec 
Ten wynalazca mieszka teraz w 
kraju i jest działaczem Frontu 
Murges. Jak widzimy, promienie 
dają pole do popisu rożnym 
szarlatanom. -

Poważne studja nad falami 
ultrakrótkiemi odbywają się w 
Jenie. Zapoczątkował je  w  roKu 
1929 protesor Esau. W  specjal­
nych warunkach można zabijać, 
przez wywołanie sztucznej go­
rączki —  myszy, szczury, nawet 
byka. Chodzi tylko o to, aby byk 
stał w  miejscu 82 sekundy, 
wśród bardzo skomplikowanych 
aparatów, aby nie wierzgnął i 
nie stłuKł jakiej rurki, aby nie 
uciekł. O stosowaniu promieni 
na świeżem powietrzu niema na- 
razie mowy

mu tuoy do wyrzucania promie­
ni oślepiających. Na poiach Sa­
int -  Gennain, w  obecności ge­
nerała Denain, odbyła się próba 
i wypadła fatalnie. Sekret pole­
gał na silnych ładunkach sprosz­
kowanego glinu i magUcZji.

• **

Skończmy z plotkami, pomow 1 
my c prawdach. Niemcy wyra-1 
biają od dwu lat kule karabino-5 
we dr. Massa Gerlicha, przezwa­
ne Hagar -  Ultra. Kula taka prze 
łiija pancerz grubości 15 centy­
metrów! A le sekretu juz nie­
ma, szczegóły są znane.

Drugi sukces techniki niemie 
ckiej to lekki kaiabin maszyno­
wy Stange (8 i pół kilo). Tylko, 
ze w ciągu dziesięciu minut strze 
lenia karabinek ten zużywa 220 
kilo amunicji!

TAJEMNICE

Teraz wyobraźmy sobie, nad 
czem  debatuje ścisły komitet o- 
tron y  narodowej w  Berlinie, a 
przedewszystkiem —  czy są ta­
jemnicze wynalazki, o których 
zbyt pochopnie pisuje prasa co ­
dzienna.

Jak wykazała praktyka, ta­
jemnice wujskowe istnieją bar­
dzo krótko, a sztaby państw za­
interesowanych są naogół infor­
mowane szybko i aokradme Pa­
ryż wie, nad czem duma Berlin, 
a Rzym zna sekrety Londynu.

Wiele znaków wskazuje na 
to, że puszczaniem plotek o wy­
nalazkach niemieckich, o promie 
mach śmierci, o strącaniu samo­
lotów temiż promieniami i tak 
dalej —  zajmuje się jeden z 
członków ścisłego Komitetu w  

, Beri nie, mianowicie mistrz pro­
pagandy p. Goebbels. Plotki te 
lapawają strachem czytelników

PLOTKI I PRAW DY

Niemcy, a wraz z nimi Ame­
rykan1 e, pracują też nad promie­
niami katodowemi Lenarda, któ­
rym można nadawać kierunek. 
Przy zużyciu olbrzymiej ilości 
energji elektrycznej, uczonym u- 
daje się uśmiercić muchy na su­
ficie.

Niema promieni, któreby strą 
cały samoloty, niema armat mio­
tających pioruny, me wyhodo­
wano nowych odmian zarazków 
chorobotwórczych.

W  roku 1934 prasa bulwaro­
wa narobiła reklamy jakiemuś 
inżynierowi, k tóiy  uciekł z Nie­
miec i rzekomo by] w  posiada-

I Trzecia sensacja, to rakieta 
i pseudestraiosferyczna dr Zucłce 

ra, naładowana materjałem w y­
buchowym bądz też gazem. Pro­
paganda niem ecka robiła z tem 
dużo huku. Pisano, że takie ra­
kiety lecą na odległość 400 kilo­
metrów, że sieją straszne znisz­
czenie.

Raptem, na wystawie w 
Brighton Anglicy pokazali pu­
bliczności rakietę Zuckera, przy­
puszczalnie wykradzioną ze skła 
dów niemieckich- Zrobili nawet 
z nią próbę.

Wycelował* w  wyspę Wight, 
lecz pocisk wpadł do wody.

ODTRUTKI

Na wszystkie wynalazki m e- 
rri.eckie, które narazie służą tyl 
ko do zastraszam a, uczeni s t r o - . 
ny przeciwnej wynajdują od­
trutki. I z chwilą gdy antydot 
się znajdzie, wrynalazek przesta­
je być straszny. Zgóry naprzy­
kład wipdomo, że przed promie­
niami katodowem: gdyby się sta 
ły groźne, będzie zabezpieczała 
bielizna z tkaniny szklanej. A  fa­
le ultra -  krótkie, gdyby je mo­
żna było wysyłać w określonym 
kierunku, rozproszy kilka dru­
tów żelaznych, umieszczonych o - 
podal okopu.

Być może, wskutek wprowa­
dzenia kul Gerlicha, czołgi staną i 

, się bezużyteczne, ale o to my, 
naród ubogi, nie potrzebujemy 
się martwić. j

Jak ■widzimy, uzbrojenie ar­
mji nowoczesnej sprowadza się 
znów do karabinu w rękach p.e- 
chura. Sensacvine odkrycia, o 
ileby istotnie miały więKszą war 
tość, dawno już byłyby w ypró-

„Mein Kai??p!“ w Pradze
K s ię g a rn ie  t v 4 o w s k i e  um ieściły ją 

na w id o c in e m  miejscu
PRAGA PAT. Według statystyki największym popytem tie 

szyka się w  ostatnich czasach na rynku księgarskim w  Piacm* 
książka Hitlera ..Mele Kam pf".

Charckierystycznem zjawiskiem jest fakt, że również w 
ks*ęgamia>.h żydowskich uxtu«zcsano książkę na widoczut—n 
miejscu

Nieudana esKaoatia lotnicza
eto Mcisicwy

Inżynierowi i m  eisrJemu nie udało SIĘ 
jratować żony

LONDYN PAT. Reuter donosi z M o s k w j , i z  zakończył się 
tam w czoraj proces inżyniera ang.elskiego Grovera, który swego 
rzasu, pracując w  Sowietach jako specjalista, poślubił Rosjunkę. 
Gdy Inżynier Grover opuszczał Sowiet}’, władze nie zezwoliły na 
wyjazd jego żony, która pozostała obywatelką sowiecką Po w y- 
jezazie inżynier Grover długo starał się c  wizę na wyjazd do Z.S. 
S. R „ celem odwiedzenia żony, która pisała .mu, iż cierpi nędzę.

Wówczas inzj mer Grover wystartował do Sowietów samolo 
tem i wylądował w  odległości 200 km. od Moskwy.

P o wylądowaniu zosiał aresztowany przez władze sowieckie 
i stawiany preed sądem, który skazał go na 1500 rubl grzywny, 
konfiskatę samolotu, oraz zakaz powrotu do Z.S.S.R w ciągu pi< 
ciu lat.

Epidemia grypy
W tA liA  PAT W  Pradze panuje epidemja gryp} Według u*( 

rzędowych danych zgłoszono przeszłe 400 wypadków.
Przebieg choroby wykazuje w  tym roku znaczny odsetek 

śmiertelności. Jedną % ofiar cp ’demjj padł rown«eż znany pisarz. 
Karol C,apek

Sylw ester r o  am erykańsku
NOWY JORK PAT. Sylwester w  N owym  Jorku był obrho 

dzony jak zwykle barazo buczme. Noc sylwestrowa obfitowała w 
liczne wypadku 12 osób utraciło życie, a 42 odniosły rany. 142 o - 
soby. przewieziono do szpitala z powodu ratruda aLkohcdem. Stan 
43 spośród nich jest bardzo ciężki

Trumna na czele pochodu bezrobotnych
LONDYN PAT. W czoraj w  pobliżu Pitadilly O rcas odbyła 

się mnmiestacja bezrobotnych, do których przyłączył się liczny 
tłum. Policja rozproszyła demonstrantów Na czele manhestacji 
niesiono trumnę, za którą szedł jeden z manifestantów z pochod­
nią w  lęku.

Bitwa z handlarzami narkotyków
K AIR F AT. Policja zwróciła uwagę, że od dłuższego czasu 

ceny narkotyków w  handlu pota |Pmnym stale spadały, co dowo­
dziło istnienia większej ilości towaru i zwiększonycn obrotów. Po 
dłuższych poszukiwaniach policja natrafiła w  górach Mukatam na 
k r jjć u k ę  handlarzy narkotykami. Pu stoczeniu walki ujęto 17 -tu 
członków bandy znanego handlarza narkotykami Ahmada Saui. 
W podzii mnej kryjćw ce, bardzo rozległej i urządzonej z kom ior- 
tera, znaleziono bogato zaopatrzony skład heroiny.oDium i innych 
narkotyków.

bowane w  Hiszpanji i w Chi­
nach **4

Dobrze się stało, ze w iem y o 
istnieniu ścisłego komitetu w  
Berlinie, ze znamy nazwiska na­
leżących doń osób i, ae m amy 
książkę ,która nas poucza o dzia­
łalności tego trustu mózgów. A i-  
tylerzysta starej szkoły, organi­
zator i administrator, generał

Wilhelm Keitel, jest przeeiwsta 
wieniem cyw .la GoebbeLsa. k io 
ry w ojny nie widział i stał si< 
m,strzem w puszczaniu kaczel 
dziennikarskich.

Pocieszmy się. ze narazie pro 
mienie śmierci nam nie grożą 
A gdvby znów w gazetach uka 
zała się złowroga kaczka, powi 

I ł *jm y ją  pobłażiiwvm uśmie 
chem. Bo źródło je j znamy.

Z

A d m i n i s t r a c j a  W y d a w n i c t w a
„ S Ł O W O  “

Wilno, Zamkowa 2

Nr rozrachunku
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Właściciel rozrachunku (nazwi wydawnictwa^

A d m i n i s t r a c j a  Wydawnictwa
„ S  L  O  W  0 “

Wilno, Zdmkowa 2
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P r o g r a m y  r a d io w e
WARSZAWA

Wtorek. 3 (tycznia 193S tok*

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
tz.e“ , 6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka 
7jOG Dziennik poranny 7.15 Muzyka.— j
6.00 Przerwa. 1 i,57 Sjgnł czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja poiud 
mowa. 13,00 Pizerwa. 15.00 Żwieizęta 
różnycj części świata: „Gospodarcze 
PaTkn Yellowstone1' — pugadanna. — I
15.15 Skrzynka ogólna, 15.30 Muzyuu 
obiadowa. 16.00 Dziennik popoludr.io-J 
wy 13.08 Wiadomości gospodarcze — 
16.20 Przegiąd aKtualnosci finar.sowo I 
gospodarczych 16.30 Polska muzyka' 
kntepianrwa w wyk. Ireny Kurpisz I 
Siefanowej. 16 50 „Walaam — wyspa' 
mnichów" feljeton. 17,05 Recital ni 
łiola aa gamba w wyk. Ferdynanda 
Macalika, przy fortepianie Melania Sa- ' 
cewiczowa. 17,30 „Z pieśnią po kra-) 
ju" — audycja. 18,00 Audycja dia wsi. i 
18,30 Audycja dia roootników— 19,Oj 
„Z fumów i rewji" — Konc :rt rozryw­
kowy 20,35 Auycje informacyjne. —
21.00 „Cyklon" — powieść. 21,15 — 
„Manfred" —-  poemat dramaiyczny.—
22.15 Muzyka taneczna. 22 55 Przegiąd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. Komunikat me 
łeoro.ogiczny. 23,05 Wia-omoścl i  
Fdfa w języku niemieckim,

‘•V w a r s z a w a

Środa 4 styczma lu39 roita

630 Piesn. 6.35 Gimnastyza. 7,00 
Dziennik poranny 7.15 Muzyka. 8,00 
Przerwa. 12,03 Audycja południowa. —
13.00 PTzerwa. 15,05 „Nasz koncert"— 
uid. dla mlodz. 15.30 Muzyka obiado­
wa. 16.00 Dzicnmlc popołudniowy. —
10.05 Wiadomości gospodarcze. 16.20 
Dom i szkcka- 16 35 Recitał wioloncze- 
leowy 17.00 „Wydarzenia aa Bałtyku 
20 lat temu" — odczyt 17,15 Koncert 
•oiistów. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 
„Nasz język" — audycja. 18,40 „Dysku 
tujmy". 19,00 „Pociąg w nieznane" — 
audycja 20.35 Audycje informacyjne —
21.00 Opowieść o Chopinie. 21 45 „Cy 
fclgn" — powieść. 22,00 Folklor »óż- 
ryci stron 22 40 Wiedza i książka. — 
22,55 Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie 
wiadomości dziennika witczornego — J
23.05 Wiadomości % Polski w języku 
mgieisum

Kłsdzle sią dach na Pawilonie Polskim
w  K o rn ym  J c r k u

ATLr.0 ■6A

W ondt 3 *ty«nla 193ś i-Oicu

637 Pteń noraima. Patrz program 
warszawski. 8.00 Prr -ram na dzisiaj.

-8.05 Muzyka porana. *"'0 „Z ołówkiem 
w ręku" — pogaw dla kobiet. Patrz 
program warszawski. 13,00 Wiadomo­
ści z m.asta i prowincji 13 05 „Powrót 
do gniazda" — pos 13,15 Gra orkiest 
rm. Patrz program warszawski. 15.15 
Wystęo Jacques Thibaud. Patrz prog­
ram warsza ivsk? 18 00 Sylwetki spor- 
wwccw. 18,05 Pieśni Jana Brahmsa w 
wyk Janiny Pławskiej. 18,20 „Dziaaz-1 
ki. Kaźmiera”  -  gawęda.Patrz progr 
warsz. 21.15 „Manfred" — poemat dra 
medyczny. Patrz program warszawski. 
2235 Rezerwa programowa Patrz pro- 
graTt warszawski 23,05 Zakończenie 
programu.

BaP i NOWICZIc

Wtorek. 3 stycznia 1939 toka

f i k  577 a l  Sygmi? trąbka K.O-P. j

637 Hesń poronna. 8.00 Nasz pro­
gram i wiadomości z naszycn stron.—
8.10 Koncert purannv (plvtv) 15,15-- 
Skrzynka ogólna. 18'00 „Skrzy: ki rol­
nicza" — listy słuchacz v — roltnków.
18.10 Koncer1 z płyt. 22,.'->5 Rezerwa 
programowa 23,Qo Zakończenie progr,
&£&£< <Xi0< C !6W '

ZAPISUJMY 5IĘ NA C ZtO N  
KÓW WILLnSKIFGO TUVVAKZV 
STW A  PRZF.CIW uRUZLICZnGt

Dotychczas z 59 państw mających 
swoje pawilony na Wystawię Nowojoi 
skiej, ukończyło dach nad pawilonami 
5 państw, a mianowicie: rolska, Fran­
cja, Belgia, Angija i italja. inne pawi­
lony są w trakcie budowy ścian lub 
luniiamuitow. Nie zaczęto jeszcze ou- 
twwy 28 pawilonów oficjalnych.

Teren Wystawy Nowojorskiej po­
dzielony jest na kilka części, przy- 
czem na samym krańcu Wystawy leży 
miasto 59 pawilonów obcych państw. 
Fodzial 'en jest często krytykowany 
(Tówniei w polskiej prasie) Wydawa­
łoby się bowiem, te dla oficjŁnych u- 
azialuw należałoby przeznaczyć miej­
sce centralne, a nie po drugiej stronie 
rzeczułki, oddzielającej 1/7 Wysawy 
od reszty Motywem działającym tu 
jest przewidywanie organizatorów, te 
Wystawa będzie praedluzona na 2 lata, 
a te wzorem Paryia obce rządy nie 
zgodzą się na to przedłużenie. Dlatego 
też umieszczono wszystkie udz.aiy ofi­
cjalne, a w tern też udział rządu Sta­
nów Zjednoczonych, w części Vn ysta- 
wy, leżącej na jej sarn]u, którąiy moż­
na byio bez szkody w aanym wypaaku 
odciąć, pozostawiając 'esztę Wystawy 
nieikniętą.

Ta zt graniczna dzielnica Wstawy 
składa się z 2 ulic, przecinającycn się 
pod prostym kątem, jedna krótka ca. 
300 m. długości, na końcu której, przy 
sc.mej granicy Wystawy i ra tle brzyd 
kich zresztą fabryk, leżących juz poza 
Wystawą, znajd * się ogromny pawilon 
rzą iu U. S. A. Przed samym pawilonem 
przecina go pod prostym kątem dl aga 
na przeszło 1 kilometr is główna azitl 
nicy zagranicznej. Jak zwykle w Amz ■ 
ryce na honorowem miejscu znajduje 
się pawilon iolencerski ze względu na 
wysoce cenioną tradycję pierwszych ko 
lomzatorów Nowego Ainstcroamu lobec 
nie Nowego Jorku)- Obok Ho*andji pa­
wilon polski, na praeciwf.o po drugiej 
stronie Dawko n wioski. Pawilon pciski 
z dwuch stron otoczony kwietnikami i 
ogrodami, leży również przy stacji au­
tobusowej, co jest uważane za okolicz­
ność wielce sprzyjającą frekwencji da­
nego objektu. Dalej wzdłuż te; samej 
ulicy leżą pawilony Ligi Narodów, też 
specjalnie honorowanej ze wzglęoów 
politycznych, oraz państw skandynaw­
skich: Danji, Norwegii i Szwecj oraz 
szeregu innych państw. Po drugiej stro 
nie pawilonu rządowego, onaiogicznit 
do pawilonu Hoianaji i Polski są jsy- 
tuowasrr- ogromna pawilony Sowietów 
(największy pawilon na Wystawie) f 
japonji. Ponieważ Polska zgłosiła się 
jako 58 państwo sposr >d 59 jakie wsa­
mą udział w Wystawie (Niemcy i Egipt 
wycofały się), przeto cudem tyiko uda­
ło się uzyskać jedno z honorowych 
miejsc leżących o 50 m c d '•ccitralnegc 
pawilohu rtądu Stanów Zjednoczonych, 
odgrywającego rolę gospodarza domu 
przy tym stoie biesiadnym, jakim jest 
ulica wystawowa, zwana „Avenue of 
tbe natioms" —  aleja smrodów.

O bet ny stan prac dokoła pawilonu 
poiskiego* przedstawia się r sstępująco. 
Ukończono dach nad głównym budyn­
kiem, ktnrego wysokość wynosi 10 me­
trów (Ł j. cp 3 piętrowego domu), — 
ściany są już ukończone nie są on* 
jeszcze jednak obłożone n.aterj.-iem de 
kuracyjnym na zewnątrz, chodzi bo­
wiem v, to. bv materjal ten nie podle 
gał zbytniemu działaniu mrozów i slo­
ty. 56 metrowa (ca 18 płeter) wieża 
przed pawilonem jest w trakci* monto­
wania. Cala profilowana stal dla w ę­
ży jest już przewieziona na terem. — 
Zmomowanie wieży metalowej, które! 
wszystkie części są do sicoie już do­
pasę wane, wymaga niepełnego tygod­
nia. Sztance na pokrycie kasetonowe 
wieży złotą w kolorze blachą miedzia­
ną, zostaiy już wykonane i kasetony 
są w robocie. Dostawa ich nastąpi w 
połowie stycznia, przytwierdzenie ich 
do wieży wymaga ca. 3 Jni i będzie 
zależało od stanu pogody Przyjęto ko­
sztorysy na ogród cfokola pawilonu i 
zasadzeniu drzew i krzewów Zostały 
również zatwierdzane kosztorysy na 
restaurację, która stanowi osobny bu­
dynek obok pawilonu polskiego, ze 
względu na zamkniecie pawiionu o go-

azinic lO-ej wieczorem, * restauracj.
0 północy. Włączenie restauracji do pa 
wilonu podwyższyłoby niezmierne staw 
ki uotzpieczciuowe na eksponaty żarów 
no c4 cgma jak i kradzieży.

Przestrzeń teTenu polskiego wy.iosl 
ca. 60.00b stóp kwadr, teren wioski
90.000 stop kwadr., teren Wielkiej Bry- 
zanji z dominjami i k< non jar... 100.lXX) 
stóp kwadratowych, a teren Rosji —
110.000 sióp kw., term Japonji 70 000 
stóp kw. Wiazimj przeto, ie polski te­
ren rozmiarami swemi zbytnio nic od­
biega od największych terenów zaję­
tych przez duze kompleksy paustw wy 
uającyc.i od 10 do 30 razy więcej jak 
Pclska Au swój udział. Przestrzeń zaję 
ta przez pawilon polski wynosi ca —
40.000 stóp kwadr, czyli jest większa 
od pawiionu niemiecKiego i sowieckie­
go razem wziętych na Wystawie Pa­
ryskiej, natomiast pawilon jest oczywi­
ście mniejszy od k nosow, jakie budują 
Angija z dommjanii i Sowiety. Kraje te 
wydają na swoje udziały ponad 100 
miljonow złotych każdy, jiodczas gdy 
Polskę udział kosztuje 3'/j miijona zło­
tych. Przy tan wierniej różnicy wydat­
ków Jotrzy.name kroku nic jest możli­
we. Jednakże szata zewnętrzna pawilo­
nu polskiego, jak to specjalnie podkre 
ślił publicznie wicedyrektor Wystawy 
p Albin Johnson, jest ogólnie uważana 
na samtj Wystawie 1 przez architektów 
nowojorskich zt jedną z najbardziej 
udanych właśnie cLategn, ze umiano po­
łączyć pewne elementy tradycyjne pol­
skiego średniowiecza z zupełnie nowo­
czesną koncepcją arcliitekioniczną i że 
polski pawilon każdy zapamięta jako 
zupełnie inny od pawilonów otoczenia. 
Podstawą wystawkraiiictwa jest, by 
nie zginąć w tłumie 700 pawilonów 
przez snobistyczną imitację oocych.

Pawilon będzie wykończony w koń­
cu stycznia. Oczywiście wszelkie robo­
ty ztwuęirzne, malowania budynków
1 wykańczanie ogrodów oęaą gotowe 
dopiero w pierwszej połowie kwietnia, 
pczyczem wszystkie terminy tych prac 
kończą się 15 kwietnia t. j na 2 tygod­
nie przed otwarciem Wystawy

Eksponaty przygotowywane w Pol­
sce w ilości £a 11.000 (blisko 42 wago­
ny eksponatów 1 urządzeń), nad które- 
*ni pracowało przez 10 miesięcy około 
4800 osób, sa niema1 zu|ielnie gotowe. 
Miele z nich już dostarczono. Komple­
tuje się jeszcze dział sztuki niektóre 
eksponaty w dziaie przemysłu artysty­
cznego, kilka instrumentów i uraączeń 
w dziale nauki oraz niektóre przedmio­
ty w 26 grupach przemysłowych. Wie- 
szcie nic są gotowe jeszcze niektóre 
eksponaty w dziai sztuki ludowej i 
w dziale mody. Wszystkie niewykoń­
czone eksponaty będą dostarczone w 
końcu stycznia i 10 lutego. Są to owa 
prekluzywnt terminy dostaw.

Po załatwieniu wszystkich tirtfer 
dokuczliwych zresztą formamości (m 
in. wystawienie 4 konsularnych faktur 
pro forma dla ksżaego przedmiotu) ek­
sponaty bęuą opakowane zg.KJnie z cel- 
nemi wymogami amerykańskiemi i wy- 
stawowemi po polskiej odprawie cemej 
w Gdyni. 2 marca na „Batorym" wszy­
stkie eksponaty odpłyną do Ameryki.

W międzyczasie w pawilonie wre 
•obota dekoracyjna wnętrz W bali Ho­
norowej montowane są kasetony puła­
pu na wzór wawelski, ściany wykłada­
ne ciosanym piaskowcem, specjalne 
miejsca przygotowywane są poa 4 fre­
ski; ciosane są orły w kamieniu pod­
trzymujące drewnimy puiap, monrowa 
ny witraż, układane mozaiki na ścia­
nach, w innych miejscach ściany pokiy 
wane są szkłem lub boazerią ifd. Mon- 
towanie eksponatów przewidziane jest 
od 20 marc,~ do 15 kwietnia.

Dotychczasowy postęp prac zarów­
no w Polsce jaik i w Ameryce jest zu­
pełnie zgodny z kalendarzykiem prac I 
'.a.encarzykiem finansowym Nie prze­
widuje się żadnego opóźnienia. Pawilon 
polski będzie gotowy na czas, dając w 
15 swoich działach niezwykle wielostron 
ny przekrój tego, co w Polsce najbar­
dziej godne jest uwagi, i dający świa­
dectwo tvsiącoletniej kultury narodu

i5o86

W  te re n ie  i na to ra c h
Niedzielne pikazv lazdy figurowej

na ł y ż w a c h
Pom im o odwołania meczu 

hokejowego, zapowiedziane po­
kazy jazdy f.gurcw ej na łyż- 

j wach w  parku Żeligowskiego od­
były się.

Oprócz starych znanych nam 
łyżwiarzy, którzy jak na począ­

tek sezonu wykazali niezłą for­
mę,— a szczególnie dobize wypad 
ła mistrzowska para Wilna Szej 
kisowna i W ojcieszak, —  zasłu 
guje na wyróżnienie młoda łyż- 
wiarka Żemey telówna.

Wilno, 3 stycznia

pocznie się w  dniu 6 b. m. i bę­
dzie trwał do dnia 12 b m. wł. 
Kurs Lądzie prewadzony na śli­
zgawce w E-ancu Żeligowskiego. 
Zgłoszenia są przyjmowane w 
szatni Wił. Okr. T -w a Łyżwiar­
skiego od godz. 13-ej do 20-ej.

Kiirs dla poc?ątky ą ty c i łyżwiarzy
Wił Okr. T -w o Łyżwiarskie | o goaz. 18-tj i na placu im. Mar- 

zawiadamia o odoyw ającym  się szalka Józeia Piłsudsk ego o go- 
kursie początkowego nauczania dżinie 15-ej. Kurs będzie trwał 
na łyżwach, Kurs odbywa się na ao dnia 7 stycznia b. r, wł, O - 
dwoch reprezentacyjnych ślizga- • płata za cały kurą wynosa tylko 
wkach, W  Parku Żeligowskiego 2,00 zb

Kurs przygotowawczy do mistrzostw
o k r ę g o w y c h

W il. Okr. T -w c ŁyżwiarsKie 
organ zuje kurs przygotowaw­
czy do Mistrzostw Okitjgowych 
w  jeździe figurowej pań, panów 
1 parami w  klasie seniorów i ju­
niorów oraz o pierwszeństwo O' 
kręgu w  klasie „C “ . Kurs roz

Zawody łyżwiarskie o rristrzastwo
O k r ę g u  W ile ń s k ie g o

Zawody o mistrzostwo Okrę- i juniorów oraz o  piciw szeń- 
gu w  jeździe figurowej panów ' stwo G kręgj w  klasie „C “  odbę- 
pań i parami w klasie seniorów dą się dnia 15 stycznia 1939 r.

Propagandowe ^oitazy iazdy figurawć]
n a r y ż w a c h

W piątek, dnia h siyczr.ia b„ 
j r. (święto Trzech Króli), Wileń­

skie OKręgowe Towarzystwo Ły­
żwiarskie urządzą na dwóch re­
prezentacyjnych śMzgawkach wi 
leńskich propagandowe pokazy 
jazdy figu iow ej na łyżwach. U - 
dział wezmą najlepsi łyżwiarze j 
W iln« na czele z mistrzowską pa

Orlew lcz w  Wilnie
WH-rJO Do Wślna przyjeozie .będzie unifikacyjny kurs narefar- 

wkrófce wytrawny Instruktor nar- ski, rozpoczynający się 9 stycznia, 
ciarsid Orlewicz, który prowadzić I

Wlfefiscy narclar?e
w  m l s t r z D s t w a t h  k o  s k i

WILNO. Wileński Związek ków.
Narciarski postanowił wysłać do j Drużyna wileńską składać się 
Zakopanego na zawody sztafetowe będzie z zawodników Ogniska i 
o mistrzostwo Polski 10 zaw odni-’ AZS.

Zakctifzenie m[Ędzvcarcd3wycii
z c w o ~ ó w  K c n n y c h  w  Z a k o p E n e m

Za.KGPA.NE W uleńzdelę, ns z& 
kończenia międzynarodowych zimo -J 
-rych zawodów konnych w Zakopa - 
nem, zorganizowanych przez Mciopol-J 
nki Klub Jazdy ze Lwowa, rozegra­
no konkurs pożegna lia imlema Pol­
skiego Związku JeźdzDckiego, w któ 
rym ztartować mogły konie, które nie 
wygrały w bieżącym sezonie 200 zł.

Parcours obejmowałc 15 przeszkód 
wysokości dc, 1.20 nu, szerokości 3.50

rą Szejkiesowna —■ W ojcieszak 
oraz solistki i soliści. Pokazy od­
będą się. 1) na ślizgawce M iej­
skiego Komitetu P, W i W. F 
(plac im. Marszałka Józefa Pił­
sudskiego) o gudz- 12-ej i 2) na 
ślizgawce w Parku gen. Żeligow  
skiego o goaz. 18-ej.

i M *

n

5- -  *  * Ł i

je r
* 5 i-9 n «■O wi ’
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i i z
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nu przy szybkości 440 m na mim, 
a dla pań 1.10 m. wysokości przy 
szerokości do 2.50 m.

Do konkursu stanęły 64 komo. — 
Smua nagród wynosiła i.500 zł.

W wyniku conkursu p.erwszą na­
grodę zdobył ppor. Sroczyński na „Bo 
'akaie“  0 piet. karnych.

2) ppor. 1 rączek na „Zefirze“  0 
pkt.

3) ppor. Eażsinski na .Wiśle 4“
— 0 pkt.

4) } 5) P. Osserowa na „Zamoś­
ciu 2“  i rtm. dypl Sokołowsk* na 
„P-ecora Oelia“  po 0 pki.

6) f 7) por. Orpiszewski na „Dc 
legacie" i nor. Piątkowska na „Alko­
holu 2 ‘ ) po 0 pkt.

8) p. Eoztworowi*lr.i aa „Tnrnleiu"
0 pkt.

9) ppor. Hussmoeder ua „Cap­
strzyku1 ‘ 3 /4  pkt.

Pierwszy z Niemców V. Zaztrow 
na , Dal iii"  zajął 12 miejsce

Prócz tego za najlepszy czas bez 
względu na ilość punktów karnych 
sdobył nagrodę 300 ał„ ufundowaną 
ad hoc przez bezimiennego amatora 
sportu Konnego rtm Rojcewicz na 
„Anitrze 3“ , przechodząc parcours w 
rekordowym czasie 1:15 1 /5  min, i ma 
jąc 3 /lfl pkt. karnych .

Po dekoracji jeźdźców, której doko 
nał prezes Małopolskiego Klubn Jazdy j 
Konnej gen. Rńmmel, rozegrano dwie 
gonitwy włókiem i a jeźdżcem.

Na t«m zazonczono zawody konne j 
 oOo —

Ostatni „Przegląd Spartowy" 
przynosi szereg ciekawych informa 
cv, c  najlepszych wyczynach nar­
ciarskich

j W  narciarstwie niema rekor- 
ców  oiiCjalnych i być nie może. 
Wszystko zależy przecież od sko­
czni, od terenu od śniegu. Trud­
niej jest skoczyć 60 mtr. w Hoi- 
menicollen, niż HO mtr. na Pia- 
nicy.

jest jednak cały szereg rekor- 
oów nieof rjalnych, z których nar­
ciarze są dumni.

ZJAZD Z 700u MTR,

A więc rekord wysokości —  
7i60 mw. azierży od roku 1931 
Anglik Hoidsworth z Oxfordu. —  
Było to w czasie wyprany na Ka 
met w Himalajach. Najwyższy o- 
boz znajdował się na wysokości 
7160 nrfr., najniższy o 12 glm., na 
wysokości 5.100 mtr. Huldsworth 
zjechał na nariach do obozu wyj­
ściowego w ciągu 2 godzin i kilku 
minui Ti agarze tybetańscy scho 
dzili cztery ..dni

już w roku 1912 dwu studen­
tów monachijskich Koi.ig i Furt -  
wangler weszij na nartach na naj- 
wyszy szczyt Afryki Kilimandżaro 
(6 0 i0  mtr.). Rekord ten zostai jUi 
wiele razy pobity w Himalajach.

NAJSZYBSI

W  roku 1922 Austrjak Gaspler 
uzyskał w St. Moritz na t. zw „Kl 
lometre lance1' szybkość 135 kmg 
jechał jednak na specjalnie cięż­
kich marlach z uchwytami na dzio 
bach, na specjalnej trasie i szyb­
kość tę rozwinął na dystansie za­
ledwie stu metrów

O wiele cenniejsze sportowo 
są rekordy szybkości użytkowe 
w zjazdach Najszybszy był chyba 
zjazd na FIS w Engeibergu (rok 
1938). James Couttet miał szyb­
kość 68 Kmg. W  roku 1934 w S t 
Montz Zogg uzyskał 62 kmg —  
Bardziej jednak imponuje szyb­
kość słynnego Pa-sennu w Davos. 
Na dystansie ł4 kim. czas wynosi 
14:49 a więc szybkość zgórą 56 
kmg.

300(1 KLM. NA JSARTACH

Rekord długości pochodzi z 
roku 1911— 1912 Słynny podróż­
nik norweski Roald Amundsen 
przebył na nartach w czasie ekspe. 
dycji na biegun południowy 30ÓG 
kim Wyszedł z brzegu zachod­
niego, doszedł do bieguna i wró­
cił po 99 dr>.ach przebywając w 
arotize powrotnej szczyt wysoko­
ści 3 225 mtr. Amundsen przjzna 
je, źe ten gigantyczny raid byłby 
niemożliwy bez nart.

Rekord sportowy dystansu na­
leży od roku 1884 do lapończyka 
z okolic Kiruny -  Tuorda, który 
przebył 220 kim w 19 g.. 22 mift 
(średnio 11,300 kmg)

W  roku 1928 w czasie biegu 
Wazy dwu Szwedów Hegdund ł 
Utterstroem przybyło razem do 
mety ustalając swego rodzaju r*- 
kord „m artwego biegu" po 9C 
kim. Szybkość przeciętna 16 kmg.

100 MTR W  POWIETRZU

Od roku 1880. kiedy to Nor­
weg Torjus Hemmcsveit uzyskał 
na skoczni w Huscby 23 mtr. re­
kord skoku podniósł się ogromnie 
W  1933 S Ruud uzyskał w Viilars 
86 mtr.; w 1934 w Planicy B. 
Rund skc-czył 92 mtr., w 1935 Rei 
dar Andersen doszedł do 99,5 mtr. 
W tym samym roku Norweg Uh- 
land na skoczni' włoskiej w Ponte 
di Lengo skoczył 103 mtr. w e sz - 
cie w marcu roku 1938 ra Planicy 
maleńki Austrjak Józef Bradl skn- 
czył 107 mtr.

Dale nie skoczył już nikt 
 oO'--------

Przepełnianie ślizgawek
PODCZAS ŚWIĄT

Sprzyjające wamn’tl atmosfery ca 
ne podczas Świat ponwoliły miłośni 
kom łyżwiarstwa spędsić dużo przy,om 
nych chwil na ślizgawkach: w parko 
jzkolnym ł na PL Mars-.alka Pihuo 
skiego.

Największą ilość ślizgających *1# 
zanocowano na Nowy BoIl
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KONCERT W TE\TRZE- NA POHU 

LANCF N o w v  R o k  w  W i l n i e
OŻYWIONY PUCI PR2FD „SYLWE- mioijych gWeJcn. I zamętem nlłczi.ym tell, przebieg jego był naogoi spot.ojny, 

STREM" kobfcckicit, śpkszących do kościom,— tak, ie  z. nct łw;mo ; aladwie kilk-
Jił w godzln^cn popoiujniowych kon-rastowo odbijając swem swomnen, wypadków drobnych zakłóceń spokoju 

ubiegłej sooc.y, wególe ożywiony w zacńowansem i poważnym wygi,dem i bójek, przeważnie na przedmieściach..
tym iniu ruck w .nieśck, począł się od .-szty podekscyto„ancj „ubdczm. ■ ŁlłdzJsta byU „wstawieni ai« m a1
w-magai. z gcdżiny na godzinę! Bez ścL- (wesoło I U tylko 16 oriićów
przesady rzec mo^na, ze feMcJi Uun.ow Jednoczcie z rem zam,*raniem ru- racjj aadmiemego spożycia b l.ków  
na chodnikach ł war.faego ruchu t*  eto na uucach coraz to gwarniej i tło. wyskokowycl. musiało p.lcrocowae w 
jczdai me obserwuje *  w V. U!e ■ ■ cZnic, w o ft  eatnęk, w wielkich r c  a/e s M  poHcy nyd ai do w m d  
żaden rnny dzień ronu, nie wyłączając staurnujach, pomniejszych knajpKach, wicniiu> 
nawet wielkich świąt ł oraz salach tanecznych barwnie i eiek-

Pczatem specyficzną cechą tego townśe udekorowai.ycu na spotkanie
dnia jest podekscytowanie radosne, — SylwesLa"™
przewalających »>ę ulicami tiumów, ‘ w  restauracjach brak miejsca; — 
nook, właściwej wszystkim wielkim stoliki pozamawiane i  góry; miejscami

CAŁONOCNY RUCH ULICZNI

Wkróice po i2-ej ruch na „licach 
,„owu się ożywił: jedni wrreali dc

, +  p . H W J ł l
z  M I K U L S K I C H

L E G N T Y K A  I W A S Z E W S K A
Z I EMI ANKA 

odznaczona K nrźem  Cfli. Oraeru Odrodzenia Potok!
ope r; ona i ,  i. Sa’ rame: taml. ; maiła 
do.a i  atycz.j.a «Sw r. w w „Ku lat 93.

Ekso rtacia zwłok z domu żałoby orzy lit- Lskretowei Nr 5 nsstąoi 
w rriia 3 stycznia b. r. o  o oz .‘ -et no nołu M u do k osc oia su. ja* 
kóba Na ożftjtw o żałobne z stanie odpiaw.or.e w tvmże kO-cieie 
in>a 4 stycznia o. r. o eocz, ly-tei zra^a. i.occ m nasąpi wyptowa- 

i zen e zw«Ok na cmenta z Rossa.
O  tych smutnych obizęaach l o * a lamia

pog1 ązoi.a «  smutku RODZ I NA.

, , . . • - . •• ......  aunmi r J“ “ l ■ «■ i •■„ajawmi „ luwu si wic ic mi wrccali ac
•wintem -urocznyn, nerwowej faząta. poprzerabiano dorywteo na sale rtstau domostw, drudzy —'„zmieniali lokale" i ?  

w  prZ,y u 171:111 rucyjne bary 1 nawet co większe gabi. zauaw, tak, żc cyrkulacja uliczna irw?. I

Koncert Haliny Zboromirskiej w którym 
wermie udział również znakomity skrzy 
Pck winuoz Aleksander polesci wystę­
pujący dotąa zagranicą — odbędzie się 
w Teatrze Miejskim na Pohnkmce w 
niu 10 stycznia br. o ęodz. 20.30,

W ustach wszys rich przecirodm, -  rety.„ 1 u  aż do rana_

brzmiewa w S w y s f S  to“ cjach f f i  ,  9zerri. fr3k” ^  b l d , d f w n i  Do r3na tcż u lega ły  sly dfwlękl
no pytanie-   lak sptd’an - str0Je "  iCt-*0łuwfc nan Hure nk- orkiestr w lokalach tanecznych, oraz
stra -  U -lebie v n *-»CP P° ,:f>Slk' * dlu« ,cn P^Kznc:, z chóralne śpiewy podocbocouych biesia.!
2 S b ?  Czy t e ? o k T T  chusteczkami na Rowach by nIt zcp. j0w„ików * mis łkaniach ^ y w a t S
S 2 v  Z S S ?  wwi .  d a  im k J S S i  j L l
kim?I Może w t 'm a oże w tamtym 8t0' na zabawy, — zwyczaje* po nwiych domeczkach ,ia przcdmie^lach,. , Zt w .1 .*. może w icmtym, w0;ennvmii _  piechota. _vwi miac w ------------

R e w ja  s y  w e t t r o w e  
w  „Lutni**

Urzymy s;ą fiLamb2th walk'
R ew je noworoczne w  „Lut- 
siały się już tradycją. Teatr 

rozporządzający takim m ateija- 
łeir4 śpiewającym i b a jo w y m  
łak „Lutm a", a zwłaszcza dobry- 
tn- aktorami, zawsze może się 
zdobyć na dobrą rewją, jeśli 
smak reżysera odpow.edn o ze­
stawi poszczególne numery.

Pod tym względem Karm 
W yrwicz -  W icnrowski jest nie­
zawodny, a przytem jaico aktor 
o n'epowszedniej kulturze bar­
dzo dow cipry. doskonale prowa­
dzi ccnferancierkę-

Ostatnia rew ja , est może w 
swej p ’ erwszej części lepsza od 
części drugiej, jakkolwiek i dru­
ga część obficie dostarcza m attr- 
jału do szczerej wesołości

Już pierwszy numer progra­
mu „Ośm minut muzyki** bardzo 
pomysłowy i m elodyjny, układu 
muzycznego M KochanowsKie- 
go, ze słowami W yrwicza -  W i- 
chmwskiego, wprowadza odrazu 
miiy nasirój, który n.e przecho­
dzi do końca wieczoru. Z solo­
w ych numerów szeregiem piose­
nek zdobywali huczne ołdaski 
Janina Kulczycka, za kilka pię­
knie wykonanych pieśni, świet­
na Kenia Grey, Która ma dwie 
naprawdę pomsewe piosenki, o- 
raz zawsze niezawodny Iżykow 
ski Ozdobą każdej reyvji mogła 
b y  Dyć Darbara Flalm.rsKa, za­
równo w duetach ze Szczawm- 
SKim, przedewszvsikiem jako na 
Uczyc;.elka „Lambeth walk “ ,po 
tatem w  duecie „Baby precz**, 
oraz w piosence .lan go  nottur- 
no“ . Duże pc chwały należą się 
również niezmordowanemu W ła­
dysławowi Szczawińskiemu, za 
piosenki, tańce i udział w SKe- 

^zach Bardzo dobrze wypadła 
, Ośla serenada**, piosenka roz­
sławiona przez Janettę MacDo- 
nald z „Hiszpańskiego motyla” , 
śpiewana przez Kulczycką i 
Rychterc z Chorzowskim, grają 
cyni na fujarce,

Duze ożywienie wniosły tań­
ce, jak zawsze wzorowo wykona 
ne przez Marję Martównę i Jó­
zefa Ciesielskiego, przyczem jeś 

chodzi o pierwszą, wyszczcgól 
Blć trzeba je j duet groteskowy 
*® SzczawińsKim 1 zesDołem ba- 
tetowyni, p. t. „Przepióreczka” .
. sktczach pole do popisu mie- 

Pfzedewszystkiem Karol W yr- 
wlCz~^ichrowski i bardzo dob- 
f y  Ł̂ ;' e jako aktor Witold Rych 
■er, prócz nich Halmirska, Lu- 
oowska Detkowsk nr->z Cho- 
rzewski

Dwaj ostatni wnieśli do pro­
gramu wiele wesołości i śmiało 
można powiedz:fcć. żfc bilon£ re.
w ji 1 L b^łb-V az taić dod .m i bez 
udz. iłu obu sympatycznych ak­
torów

Conferancierka K . W  W ich- 
rowskiego najprzedn.ejszej kla­
sy Muzycznie pierwszy cześć 
nrowadził Mieczysław Kocha­
nowski druga Aleksander Wiliń 
ski. Strona dekoracyjna bardzo 
pomysłowa i dowcipna. ,

Publiczność bawiła s:ę dos­
konale. Przvdałobj' się całości 
trochę aktualnych dowcipów po 
litycznych i lokalnych, z czem 
było bardzo skąpo

(w.l.)

czy jeszcze jakimi lnnym?I

«  że Imprez wszelkiego rodzaju by­
ło do djaLła i trochę, więc wybór mię* 
dzy niemi był dość utrudniony 1 pa w o

Uszjsikim, kUrzy OJdab onaimi posłuję Mężowi memu 
S. t  P.

J A N O W I  C Z E R N I E W S K I E M U
o*mz ok zau hle życzl wośc. współczucia i pom ^y w czasie Jer* 
choio 1 u szrztgó naści p proł, j?n sz *i Jagminowi, p uyr Łuu*i- 
k wi MacJtiiuczow', p. inż. Mucz^óła-o*! Kur^hc i p. inż. Auamowi 
Perepeczcz s. ł ca seioecznc uyiazy uodzękowana Ż O N A .

na ulicy!..
Wrtszcie pogaszono światli , rozleg 

iy się donośnie 12 uderzeń zegar? | 
dow: 1 zaciekłą wymianę zdań i argu-' przy ako.npanjamo.icie strzelających 
imn*ów ,.pro I contr 1 “ pomiędzy „syl* j Korków rozpoczęto układać „obr ty. 
wcstrowlczami", którzy rnodząc od io- ;zen!» noworoczne pizy ctolikacłi, — 
kaiu do lokalu, nieraz do ostaimej ■ bądz w salach tanecznych™

tet. ipOoób nader groteskowe wrażenie stany**, a fagodtn Wmperaiura (Kilka

chwili nie mogli się zdecydować dok,d 
ostatecznie się udai?l.„ Pod wpływem sutycn percyj alko. 

holu I wartko krążących kieliszków na. 
Mięazy godzinami 8-mi, a 1 1 -tą wie* «troj ni sulach stawał się coraz to 

czór, rucłi uliczny osiągnął największe | „gorętszy" ł WKrótce v rozbawionych 
natężenie i ulica MłcMewic zowska. — panach, z dziwaczneir. przyodziewkami 
swym wyglądem ł ruclicm, pizyponrf- faunawalowcml na głowach, omota, 
nała zlekka Warszawę, z tą różnicą, ie nych wstęgami s.i jjCntyny ! obsypa. 
musiałoby być trochę więcej samocho* nych „confetti1 stradem tylko można

stopni mrozu 1) sprzyjała 
wie!™

także zabu<

MNIE JSZOŚCIOWY „KULIG^

Recepcja nowcroczca

dów!

PÓŁNOC

było poznać sh.^rznycn i zrówuową. 
ionych zazwyczaj, Waulun!^

Ruześmlane perliście I roztańczone
Około wpół do dwunastej rucn nu 

ulicach zwo'nu zamieia™
Więka/ość publiczności syłwtaJro- 

wyj „wylądowała" już w mieszkaniach 
lub upatrzonych przez się louaiacn.

W gwar świąteczny wPi 
dostojn? glosy dzwonów kościelnych, 
wzywające włernycn na nabożeństwa POGODNY NASTRÓJ

Z życia Katolickiego
SPOTKANIE NOWJIGO ROKU 

W  IsWIATYKIACH WILEŃSK1CB.
WILNO. Utartym od kilka lat zwy 

czujem aa rozpoczęcie uowogo roka 
j> świątyniach wileńskich zostały od- 
pr_wione uroczyste nabożeńsiwa. W

swoich** rcstaumrlach, młodzież zaś £esof -  I g n a ^ ' ^ ^ - w i ę k s z o ś *  kościołów odprawiono
płci obo -g a  oaraszKOwala po uiicacn„‘ na M a S S ? !  P0£ £ ’ h !  M = ^  &w- 0  U dziai wiernych

na rciarsaatKa dolsk i Edw arda „  tyet raDOi cństwaeh był tak Ucz-
tiy, że przybyłe tłumy nie mogły stuie 
śeió się w jbszerryeh świątyniach.

WT’ T NO T r a a y  ̂ jnyrr. zw y ­
czajem  w  dniu 1  stycznia o  go - 

Jak dalece waŁystkie stany brały u- e  ^  w p^ła^u R epfezen  
dzieł w witaniu Nowego Roku v':dać ta cy jn ym  w ojew od a  w ileński 
chociażby z tego, że również i „delikat- Ludw ik  Bociański p rzy jm ow ał 
na mniejszość'* potrzebowała się wyszu życzen ia  n ow oroczn e dla P u ia  
mieć! Sta.si i Z) obniejsi s^afali w Prezydenta R zeczy p osp o lite j pro

Między inneml, c goaz. 3-ciej w n o -' £ m :f*łego -  R^-dza ł rv„rii. nrl 
cy, można Dyło ot dziwiąc mknący uU- I i S w lo ł S !  ^ ,  d
Z  Wilenslhą od strony Niemi^ckieL. ' P ^ eJ sU w icie ii duchow ieństw a,

te odbyły kg w dam 1 b.m. (r)

- _.+!• , , ' . ---------- 1 1 scic Bię ooszcrnyca swiąi^
„Ku'ig“ mniejszościowy, zioiooy z kH-«w szystkich w yzim ń, w ładz ^ Oj- |Równ.ci b. licznie aczeetniczyli wier- 
kunaiiu, synajętych ad hoc sanek do-, " >wych szefów  w ładz C y « i l -  ni . we W3Zyjtkicb nabożeństwach, któ 
roikarsKlch. nych  1 sąanw ych. U niw ersytetu ,

lic | îuavie I rununczjne I f wł PTOm** M ,i mi I SUłTlOłZauU m. Wllitd i Sam )rzą-
panw, ^lałnłt. d? f Łymywały kroju, ,„j peinom, p n i o w e g o ' t £  dov '  gospodarczych., organiza-
panorn, to też bawiona się sz- mpańsko J^^entu  )krzvW'mi, natomiast biea. i 1 stow arzyszeń społecznych  aa-
1 DczuosKo— ne 3zknpy mirty tnaczn!e mniej po.yo-; ukowych,, a n y s iy czn y ch ł świata

aow do entuzjazmu, puniewai „dla ta literackiego i dzicnrakarskiegc, 
n;o4ci“ w nlekióryct. sankach oprócz m łodzieży ukaciemiCKiej oraz

O nooleciu rozbawienia może swiaj 
Cćvt takt, ii nocy te] w Wilnie samychHaia—.i, zahaa, ł„ntr/nvrłi rvthv. c m «v-n utiuuz.ezy w .  rem iciciej oraz

pi~ta!a ste oKoło stułU .lidsrożknrra  ̂1 a. u pasażerów normat przedstaw icieli orgam zacy j w o j-
ośeieltiych, i nydu “ r jJJick d^ «  żydziuków- sieózia. gzow ych  i  kom batanckich,
ibożeństwa POr.nnNY n a«:t r ó i „SYLWE TO. 10 ko.anach, a na dodnteł. pcąty j . . . . .

"oworocznc w świątyniach,
W tłumy rozbawionych „syiwestro 

wiczćw” na daidniltach, wpiateją się

WICZÓW*4
Tek oto, pokrótce, ^potkało 

Cłidrakt-fystyczny cechą ubiegłego Rok 1939-ty stare Wfltio™.

jeszcze stał stylu na pozach sanekłł™
Nowy

gro.nadkl durno od^ianycn, w skrom. „Sylwestra" było również 1 ro, ic, mi. j 
nych chusteczkach m  głowach, oazwo- <no ogólnego „podgazowania”  obywa. J C-skL

O d  N O W e n O R ^ l c w  % ż d y Dc h r z e s c u a n in
s k ł a d a  s w a  a s z c s a d t i o S c l

Jf IS1 na AntoKo u
w W I L N I E ,  przy ul. Mickiewicza 1. domy własne.

Bank przyirrule drobna oszczędności od 1 zł,
Brnu przyjmuje wt^lkl; wkłady do 103,133 zł.

P E W N O Ś Ć ! ! !  D Y S K R E C J A ! ! !  OP ^ O C E N T O W A N ( F ! f !
£2 KgaaaaaaaaasaaaaaaaaaaaaaaaMasaMaaa;

MraiJcwaii ssiao, sadzeni lii razi
WIT NO. Sęd Apelacyjny w  

Wilnie zajmował się w  dniti wczo 
raiszym dwiema sprawami, które 
dziwmym zbiegiem okol'cznuści 
trikże i w  pierwszej instancji ( w 
Sądzie Olręgowym w Pińsku), 
osąśzone były w jednym 1 tym 
samym <L:‘ u, 7 września 1938 r.

U r pierwszej sprawie oskarżo­
nym był sekretarz Inspekroratu 
szkolnego w Pińsku, Władysław 
Suchocki, który z funduszów 
szkolnych zdefraudował kwotę 
4,120 zł. 1 skazany został na 4 
l ta więzienia.

Drugi proces k^rny dotyczył na 
dazyć luerowniita Agencji Poczto 
wej w  miejscowości Serniki, w 
powiecie pińskim. ZLlgniewa Kos-

ODWOiLANIE ZABAW 
STUDENCKICH

WIT NO. Jak się dowiadujemy, 
zarząd Bratniej Pomocy Studen­
tów USB spowodu zgonu Roma­
na Dno.tskiego odwołał w oiezą 
cym tygodniu wszystkie imprezy 
zabawowe.

ZEBRANIE TOW. IM ORZESZ 
KO WEJ W  GRODNIE

GRODNO W  Grodnie odbyło 
się walne zebranie członków To 
warzystwa Przyjaciół Literatury 
i Sztuki im. Elizy Orzeszkowej. 
Po złożeń u spraw ozdania za u - 
bległy okres i obszernej dyskus 
ji nad programem prac na przy 
szłość wybrano nowe władze To 
warzystwa. Nowy zarząd rozpo 
cznie swoją działalność od urzą 
dzenia wieczoru dyskusyjnego, 
połączonego z herbatką

sowskiego, łttory za zdetraudotuTi wyższe v tToki zatwierdził. Su­
nie kwoty 4,500 zł. znsądzony zo- diuckiego bronił w Apelacji adwo 
stał również na 4 łata więzierra. j kat Badian z Pińska, Kossowskie- 

Sąa Apelacyiny obydwa po- go  adwokat Czernichów.

Olbrzym ie c!ektr«w n!a
rra  sta n ą ć  k o ło  j?rornY

GRODNO Został juz opracowany szkicowy plan do projek­
tu budowy hydroelektrowni koło Grodna nad N’ emnem Koszt 
obliczany jest na sumę około 27 m iljonów złotych. Nowa hydro­
elektrownia stworzyłaby silnię o mocy 60.u00 KW. i zaoinosci pro 
dukcji dn 160 000 000 kwh. roczn e, w której koszt własnv 1 kwh. 
wyniósłby od 1,5 do 3 gr., zależnie od ilość, sprzedane^ energjt.

Koszt własny 1 kwh w istniejących na terenach województw 
białostockiego, nowogródzkiego i poleskiego elektrowniach, pracu 
jących na gazie drzewnym lub oleju gazou,ym  wynosi 13 19 gr.,
zas pracujących na turbinach o nacędzie węglowym  3 —  7,5 gr,

Crypa w  Wilnie
W IIN O  Epidemja grypy w  mieście zatacza coraz szersze 

kręgi Chorują tysiące osób. Niektóre urzędy są zdckompletowa 
ue z powodu nieobecności -irzędmków L ’ czne zasłabnięcia zano­
towano wśród personelu szpitalnego Chorują rowm cż pracownicy 
Pogotowia Ratunkow ego.

Z  powodu komplikacyj owvmLłycb po grypie, zdarzyło się 
kilka wypadków śmiertelnych.

Samobtilczy strzał w  bramie
V.TLNO W czoraj w  godzinach popołudniowych w  bramie 

demu nr. 3 przy placu Orzeszkowej wystrzałem w  usta odebrał so 
b?e życie jakiś miody mężczyrna Desperat pochodzi z prowincji 
i m iał odjechać autobusem zam iejskim . Na krótko przed wyruszę 
niem w  drogę nieznajomy pozostaw ił w poczekalni paczkę i  udał 
się do bramy pobliskiej nosesji, gdzie dokonał zamachu.

Po złożeniu wzajemnych ży­
czeń. wojew oda wił. Bociański 
wsmósł okrzyk na cześc Najjaś­
niejszej Rzeczyoospolitej, Pana 
Prezydenta R.P., pana Marszał 
ka Polski i rzącfu. Okrzyk zebra 
ni trzykrotnie powtórzylL

W  dniu tym z okazji Nowego 
Roku w ojew oda wileński wysłał 
depesze do Pana Prezydanta R, 
P.. marszałka Śmigłego -  Kydza 
i gen. Skladnowskiego.

• • •

Z pałacu Reprezentacyjnego 
zebrani udali się do Kcasyna Ofi 

1 < e-sk.ego, aby zJozvć życzenia 
ila Generalnego inspektora S,-ł 

i Zbrojnych MarszaLta Polski Ed­
warda Sm.głego -  Rydza. Życzę 
ni a przyjm ował gen, Dreszer w  
zastępstwie chorego inspektora 
armji gen. Dąb -  Biernackiego.

• * •
W dn;u 1 stycznia r  b. w oje 

woda wileński L, Bociański zło­
żył życzenia noworoczne J_E 
Ks. M etropolicie Wileńskiemu 
Romualdowi Jałbrzykowskiemu, 
JE . Ks B skupowi Michalkie- 
Wiczowi i inspektorowi a^mji 
gen Dąo -  Biernackiemu.

• * •
W  dniu 1 stycznia r. b. dele-

WIZYTACJL AKCJI KAIOLIoKTEJ
W  ciągu siedmiu ostatnich miesię­

cy roku ubirgłegu pizcprowadzan„ by 
ły na terenie arehidjoLOzji wileńsioe. 
wizytacje orgamracyj Akcji Eatolio- 
kiej. W tym okicsie zwizytowano a to­
warzyszeń La katobckic m 1S3 parw 

fjacL (r)

DOEoCiUTA ABOIlaCJA 
CAŁODZIENNA 

W  kościołach archid jecezji wfień- 
slcij rozpoczęła »»ę doroczna adoracja 
całodzienna. W dniu 1 D.m. odbyL się 
w Bazylice Mctropoluaine;: dziś za* 
odbędzie się w kościele o sinych apo 
stołów Fiiip» i Jakóba. (r)

a STbTENT KOŚCIELNY uTTEW- 
SKTBJ AKCJI KATOLICKIEJ 
J. E. ka. Arcybiskup - Metropolita 

Romuald Jaibrzykowsk. mianował w 
nb. miesiącu ks. Taszknna asyoten- 
teir kościelnym oddztaLw orgauiza 
cy’  Akcji Katolickiej, działa lącycb 
w parafiach, mających znaczninszy 
odsetek ludności litewsłut, (r)

KLASZTOR O O, KAPUCYNÓW 
W  PRZEŁOMIE

GRODNO. Na granicy polsko- 
litewskiej w głuszy leśnej *iad 
Niemnem w Przełomie, niedaleko 
Drusidenik przed kdku miesiąca­
mi 0 .0 . Kapucyni założyli klasz­
tor, prowadząc pracę misyjną 
wśród miejscowei ludności,

W  ubiegłe święta Bożego Naro 
dzenia 0 .0 . Kapucyni odprawili 
pierwszą uroczystą pasterkę. Li­
cznie p-zybyli wierni z fcMższych i 
dalszych okolic Przełomu widzie­
li pierwszy raz w tych stronach

gacja garnizonu w leńskiego z tak uroczysty ceremoniał obcho- 
gen. Dreszerem na czele złożyła du Pasterki, 
życzenia noworoczne J.E. Ks,
Arcybiskupowi Jałbrzykowskie- 
mu, M etropolicie Wjleńsk.emu.

—  — oOo---------

Niftliliijry „Arbcn"

W yp ad ki 
w  c i*e u  d ”

YiTLNO. Pukjzto Pet-otieia — *w
Wmcentego 25 — pormcifa swego ay- 

a, . , , **ia Botesfawa lat 11 i sama wydaliła się
Przez piętnaście nunut natrrrłam ,  niewidomym kierunku. 

pr2ez okno redakcji „Słowa*% jak się ( Hrylicrowict S-cfan, Pottarska 54 — 
lud da ehyboczą, przechodząc przez zameldował policji, że pewna mlecz?*-,
jednię, wyślizganą na przystanku ka> z ^irsrenł spodni, wdszacych w
,.Arbonu“ . W tem samem miejscu w Prc^tpokoju, na jego szkodę do'tonała
zeszłym roku, złamała jedna p?ni nc hradz,eiv portmonetki, z zawartością
gę. Po skandalu rzeczywiście Am ^  ? 'h. , n  _  . . .  j .  . . /  ”  ! Sooieski Franciszek, dorożkarz —
bon wziął si« do solidnego wysypy- Majo - środkowa 6 został nobitv przez 
wat ta piaseczir im i popiołem. paSr*era.

p _ „  i ,  . j a - , . ,  . . ,1 Michałowska Kazimiera łat 18. —
i_.iv ■ j  f R , ln? Jinqł Wodociągowy 12 w zamiarze snmobó, 
i  -t j !  , Bardzo się za rsty- czym n-pta się esencji octowej. Denrt 

U, prędko wsti poszedł. Gdyby kę pogotowie ratunkowe odwiozło 'k' 
złamał nogę byłoby cc innego Wido- ?zpita!a iw. jakuba w stanie niezagrs
cznie o tem nic myślał, bo nie kieł, tającym łvciu.
ani nic poskarżył się policjantów1 ni* Funkcjonariusz P. P. nr ul Zawal 
rogu ulicy. Może jed- -k „żrbon“  te ^  « ,trz' ,**a» Korzeniewskfego Wacfa-

-gorszą możliwość -  ztrne pod 1 ^  wekna “  łi^ci Wsztut -  Mew!*
waS" (b) 1 d-omego pochodzenia.

NOWOROCZNE N A jS TR~)ECZVlE|SZE ŻYCZENIA
WSZYSTKIM SZANOWNYM SWYM KLIFNTOM

firma J .  E .  S E ^ M E W f i L C T
U lino u ’ . V Iłeńska 2Ł
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K R O N IK A  W ILE Ń SK A

w IOKEK
Dziś $

Daniela 
Jul.o 

1 ytusa

Wschód słortca g. 7.4** 

Zachód Uofcca y 3.02

PROGNOZA POGODY 
wedłu5 specjalnych danych rań- 
M wowego Instytutu Meieoroiogt- 

cziitgc w W arsiawie.

z dolo 2 stycznia 1939 .oku
Cienienie sre inie: 760.
Temperatura średnia: — 7.
Tempera tui a najwyższa: — 3.
Temperaura najniższa: — 8.
Opad: ślad.
Wiatr: południowy
Tendencja: bez z.nian.
Uwagi: pochmurno, wieczorem dro­

wi y śnieg.

SPOS IRZŁŻŁN1A ZAKf ecDb 
METEOROl OGIĆZNEGO 

W WILME

■«. dniu 3 stycznia 1939 rokr
Na zachodzie 1 częściowo w śdodku 

kraju rozpogodzenia, poza tern poch­
murno. Miejscami opaay Temperatura 
od +  3 st. na zachodzie do — 5 st. 
na wschodzie. Umiarkowane wiatry z 
Kierunków poluaniowych.

W A D 0 M O & J  S P O R T O W I

Zasłużone zwycięstwu „Ogilsica1
nad „ W a r s z a w i a n k ą "  1 :0  (0:0)

Wczoraj w parsa szkolnym im* 
gen. ŹeugowsKicgo odbyt się zapowia­
dany mecz hokejowy pomiędzy wice­
mistrzem Polsk. „Warszawianką1', a 
„Ogn.skiem,:. Spotkanie zakończyło 
się nicznacznem, ale całkowicie za- 
ełużonem zwycięstwem silnia*! 1:0, 
w puszczególnycn tercjach hyio 0:0, 
0 :1, 0 :0.

Meoz rozvacsął się * kilkiŁuJstJ- 
minotowem opóźnieniem pTzy nielicz­
nej frekwencji publiczności i mial 
przebieg następujący: W tercji pier­
wszej gra zredukowała się do obu- 
ntronnycn, soiowych wypaaów i dłu­
gich z oddali strzałów Obie drużyn* 
w tej tercji były zupełnie równorzę­
dne przyczem goście mieli więcej i 
harazisj niebezpiecznych sytuacyj pod 
bramkuwych. Tercja pierwsza kończy 
cię wynikiem tezbranjcowym. W ter- 

J cji drugiej tempo gry wzrasta i ascjd 
utają się bardziej pl»aowe. W  i)Ie± w- 
tzych minutach tej tercji Gintei z 
Mej erem przeprowadzają klasyczne 
zagranie i ostatni z nich utrzela jb-

ajmego goj. z kilnu metrów, oznaj- 
dar wybiega, ruLinzonuje, akcja nie 
udajb się 1 sic dni goL Następuje kil- 
Kunastominatowc oblężenie hezsKute- 
cn e  bramki wileńskiej. Gra w tej 
tercji stoi na znacznie wyiozym po­
ziomic. At? ki gości i gospodarzy koń­
czą się na polu poubramkowem, gdzie 
popisują się raz po raz bramkarze.

Po morderczej tcicji drugiej na­
stępuje ostatnia, w której niejednokro 
tnie padają ofiary kontuzji. Owocem 
brutalnej gry ze btrony Wilna jest 
Sta liszewsld, który me mógł na wU- 
snycn siłacn wstać. Tercja trzecia 
podobnie do pierwszej kończy się bez 
bramkowo. Ogólny wynik meczu 
krzywuzi wunian, którzy mieli wię­
cej gry i musieli wygrać sputk*mie 
„nucznle większą różnicą bramek. Raj 
lepsi z Wilna Kelm, Wigura i Gin­
ter; z gości kanadyjczyk Zapota- 
wiy 1 biamkarz Sznajder, któr* za 
wpuszczoną bramkę nie ponosi winy. 
Publiczności kilkaset osób- (b)

-oOo-

DYŻI'RY APTF-K
DziS w nocy dyżurują apteki: — 

Sokołowskiego (Tyzeriiauzowska 1), 
Clwmiczewskiego (W. Pohulanka 25), 
Miejska (Wileńska 23), Turgiela (Nie­
miecka 15}, Wysockiego (Wieika 3)

Notatki rad jo we
i* } '

Hotel E u r o p e j s k i
u# W M- n : •

pierwszorzędny, ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. W inda osouowa

H otel „ S t .  G a o rg e s "
jś W M n i a .
Pieruszorzeony.

Pokor' wygoone c e n y  t a n i e
Telefony «  pokoiacn.

JAN BRAHMS W  PIEŚNI
Początkowo mniej przystępny kom 

pozytor Jan Branms zyskuje bardzo 
na bliższem poznanm jego nastrojowej 
i urozmaiconej twórczości, czego (Iowo 
dem jest coraz potężniejsza sława mi­
strza. Nieprzemijającej wartości są 
jego peśni, których kilknanaście, róż­
nego charakteru, wyKon„ Janina Pław 

jska, znana już dobrze radiosłuchaczom 
z ładnego głosu sopranowego.

* Powyższy recital śpiewaczy usły­
szymy dnia 3 styezn.a o godz. 18.05

DZTADŹKA TAZJ MIEFZ
Niektórzy z radjosiuchaczy pamię­

tają chyba interesujące feljeu>ny Ja-

NAUKA
— „łutsyliit Gcrmani*iyki“ . Od

Nowego Roku nowe grupy w nowym 
lokalu WIELKA i  m I — nad Szt, al­
tem Pocztowym!

ROŻNE
— O,Jatek w Rzemiośle- Związek 

Rzemieślników Chrześcijan podaje, że 
projektowany m 5-go stycznia r. b., 
„Tradycyjny opłatek", nie odbędzie 
się.

B A L E  ł Z A B A W Y
— Dinapig Akad Kcfh Wilnian w 

Poznaniu odbędzie sle dni.-. 7 stycznia 
(w sobotę) w Domu akademickim 
przy Górze Bouffalowej. Stroi wizyto­
wy,—Początek o RocP 21. OrKicsTra 
wyborowa. Zaprr szenia można otrzy­
mać w .eucldemi B Sztrefla' (lóg Ta­
tarskiej) od godz 18-ej do 20-„j.

4l

TEATRY t MUZYKA
— TEATR MIEJSKI NA POHULAN

CE. Pzi- o Kodz. '8 -c , (6-ei wlecz.}
„Sędzia z Zelamei". — Ccnv popularne.

lutro o godz 20-ej „Sędzia i  Zala- 
mei"

_  TEa TP MUZYCZNY ..LUTNIA". 
Występy J Kulczycldej. Dziś powiórze 
nie Rewji Sylwestrowej".

Jutro po cenach zniżonych „Król na 
jedną noc".

Ẑ rnlńs1?**, 1 Bodo w ..Lutni". Mira
Zirpit'i?:<a i Fugenjusz Bodo wystąpią 
raz jed°n tyiko w niedzielę 15 bm.

CO GRAJĄ W  KINACH? 
ADRJA: — „Miłość w Dżungli". 
CASINO' — „Gdy gwiazdy zapło­

ną” .
HEIJOS -  „Sygnały". 
JUTRZENKA: — „King Kong"
LUX. — „Papa się żeni".
MńRS: —  „żelazne hełmy"
MUZA: — „Mateczka"
KPW. „OGNISKO": — ..Symfonja 

młodości"
PAN: — „Prawo do szczęścia" 

-ŚWIATOWID: — „Druga młodość", 
R. K. „ZNICZ": — „Tango Not- 

tUTJlO".

żijfl? cie „S ło w a "
w e  w s z y s t k i c h  k i o s k a c h  
k o l e  o w y c h  „R U C H U " n a  

t e r e n i e  c a ł e j  P o l s k i .

NA F I  MO WE J TASłnit
„GDf dWTAZDY ZAPŁONĄ" 

„CASINO"
Filmy, w których S’ ą poKarnjc 

kulisy prasy lub filmu, mają rwykle 
powodzenie. Ludno lubią- zaglądać 

i tam, gdzie na eodzień wstęp wzbro­
niony, szczególnie, że dotyczy to rze­
czy, z któremi się od zewnątrz styka 
tale często. Z tego względu film „Gdy 
gwiazdy zapłoną" Jciągs ciekawych. 
Sam obraz jest skonstruowany - jako 
rewja nieco chaotycznie powiązana, 

.rhoć miejscami wcale barwna i pomy­
słowa. Nieco tempa przydałoby się 

(fabule, która właściwie nic bardzo 
! jest wogółe potrzebna, przynajmniej 
w tej postaci, jak widzimy na ekra­
nie. Zato ładne wstawki baletowe, 
świetne wstawki soiowe La Jany (efe 
stowny taniec z „żelaznym człoi. le­

lkiem "), a przedewszystkiem auten­
tyczno wnętrza wielkiej wytwórni — 

,to się ogólnie podoba.
Adepci i adeptki sztuki filmowej, 

którzy tysiącami chodzą po świecie, 
*mogą z bliska się przyjrzeć prawdzie 
o ciężkiej pracy przyszłych gwiazd,

J skazanych na ciągle zawody i rozcza­
rowania. Moż ulży im nieco i oohło 
dzi tęsknoty do sławy filmowej. Film 
niedwuznacznie prononuje młodym 
panienkom inną karjerę, w roli bar 
dziej prywatnej w otoczeniu wiannsz 
ka dziatek własnego chowu. Całość 
aczkolwiek załamuje Tę kilka razy i 
potyka w momentach, gdzie potrzeb­
na była lekkość i wdzięk, nie jest 
najgorsza.

Napisy polskie nie zaniedbały po­
psuć czego się dało. Dotyczy to obja­
śnienia postaci idących przez symbo­
liczny most czasu. Nie każdy domy- 
śli się, że jegomość lecący na knli 
to baron llntnchausen. lub pozna Mn- 
ksa i Morysa. Natomiast nikt nie 
omyn się co da Napoleona, gdzie u- 
służny twórca napisów Spieszył z 
objaśnieniem. Widocznie sam tylko 
tyle rozumiał.

Dodatki, jak przeważnie w „C a-1 
sinie", stare.

Tad. O.

na Panasowicza, z roku ubiegłego, że 
wymienimy tylko „Płoną łuczywa" i 
„Pikiliszki".

3-go stycznia o godz. ls.20 Roz­
głośnia Wileńska nada nową, rzecz 
Jana Pauasowmza. Tym razem będzie 
to gawęda. Dzmdźka Kazimierz, au­
tentyczny wieśniak z okolic Niomen- 
czyna zademonstruje swój dowcip i 
swadę Gawędę odczyta Robert M m -

gowius.

100 SZKAŁ KRESOWYCH OTRZY­
MA OBIORNIKI DLA UCZCZENIA 
MILTONA ABONENTÓW POLGKIE 

GO R^DJA

Już w najbliższych antach spodzu 
wać się naiczy zarejestrowania w któ­
rymś * arzędów poci (.owych pierwszo 
go ,giiiljonera" Polskiego Radja, a 
więc abonenta, który otrzyma kolejny 
numer l.OOO.oOO-

Z tej oicazji Poiskie Radjo ofia­
ro wu je dla najbiedniejszych szkół kre­
sowych 100 odbiorników radiowych, 
które przeznaczone będą dla woje - 
wództw: poleskiego, -nowogródzkiego, 
lwowskiego, stanisławowskiego, wtleń 
skiego i wołyński :go.

Ponadto miljonowy abonent Pol­
skiego Radja otrzyma Tirem.je w for­
mie książeczki oszczędnościowej P K- 
O. na sumę 4.000 — zł. Dwaj jego 
sąsiedzi, a mianowicie rad.ioaboncu- 
ci nr. nr. 990.909 i 1.000.001 otrzyma­
ją książeczki oszczędnościowe po 
1000 zł. Również dwaj najstarsi 
abonenci Polskiego Radja, a mianowt 
cie ci, któizy zarejestrowali się w 
roku 1926 i 1927, i od tego czasu eą 
bez przerwy abonentami Polskiego 
Radia — otrzymają lako pretnje ksią­
żeczki oszczędnościowe po 1.000 zło­
tych.

© C i  a  r  ^
Od Pani Margrabiny Umiastowskiej 

1) dla sparaliżowanego staruszka —- 
zł. 20, 2) dla chorej b. nauczycielki mu 
zVki — zł. 20; 3) dla kaleki Jurczyna z 
ul. Konarskiego — zł. 10

Mieczysław Brażewlrz na „Kurant" 
w Ostrej Bramie. — 5 zł.

H. Wiskontt na nieuleczalnie cho­
rych — 5 zł.

Zamiast życzeń Noworocznych Za­
rząd tut. Oddziału Związku byłych 
Ociotnikow Armji Polskiej złożył bez­
pośrednio 44 zt. dla najbiedniejszych 
dzied. rodzice których są członkami 
goż Związku.

Bezimiennie 30 zł. do Zaidadu 
ociemniałych na IV. Pohulance

dla

Heiona i Leon Tubilewiczowie na 
Kurant do Kaplicy w Ostrej Bramie — 
4 zł.

-«Go-

CEDUŁA URZĘDOWA GIEr.DY ZBO- 
ŻOWO - TOWa Ro WEJ I LNIARSKlEJ 

W WILNIE
z dnia 2 stycznia 1939 roLa

Żyto I standart 14.50 15.—
Żyto II standart 14.— 14.50 
Pszenica Wab ozima 20-50 21.— 
Pszenica jara jedn. I st. 19 — 19.50 
Pszenica jara zbicr. II st 18 30 19,— 
Jęczmień U stnndart 15.50 ló.— 
Jęczmień lii Yandart —  i5 50 
Owies I stardart 14.50 15.—
Owies II standart 13,25 14.—
Gryka I standart 17,75 18.23 
Gieka II standart 17,75 17.75 

Mąka żytn. wyc. 0—30% 30.— 30.75 
Mąk? żytn. wyc. l-a 0 —55% 27 — 7275 
Mąks żytn. raz 0—95% 20.25 21,25 
Mąka pszen. g. 1 0— 50% 37,— 38.—
Mąka psze.i. g. l-a 065% 35.50 30 50
Mąka pszen. g. II 50—00% 30.-— 30 75
Mąka psren. gl II 60—65* 23.50 24.—
Mąka oszen. g. 111 65—70 1875 19.25 
Mąka pszen. pastewna 15.— 15.50 
Mąka zierm Suoerior" 33 50 34.— 
Mąka ziemniacz. „Pri.na" 32.— 32 50 
Otręby żytn. przem. stand. 10.— 10 50 
Otręby pszenne śr. prz. st. U,— 11.50) 

Wyka 17.— 17.50.
Pehiszka 21.50 22.—
Łubin niebieski 9.25 9,75 

Siemie lniane bez worka f-cr wag st. 
zaiad. 49.50 50.50
Makucny lniane w tati. 21,25 22.25 

Len trzep Miory d. NrS 16 sk. 145,— 
14-90 l5.3y 

Le,i trzep. H irodziej b. I, sk. 216,50 —
19.30 19.70

l.en trzen. Wolożyn b. I, sk 21o„50 —
16.30 16,70

Len trzep. Triby b. SPK sk 216^0 — 
1600 16.70 

Len tr*ep. Miory b. I, sk. 216,50 —
12.70 13,10 I 

Len czesany Borodziej b 1 sk. 303,10,
21.70 22.10 ! 

Kądziel Horodzlejska b. I, sk, 20lt,—
15.6C 16.—

Kądziel Grodzieńska b. I, sk. 200,— 
12.80 13,20 j

Tar", mocz. as 1/11-50/50 sk 173,20 
6.40 6.80

Targ. Wo'ozyn as. 1/11-50/50 sk. 173^0 
£.20 8.60 1

SPfitnziEltU PRACY Artystów Wileństci S P A W
Prowadzi lekcje malarstwa i rysunku, wykor.tije wszelkie zamówienia 
z aakresu malarstwa sztalugowego i ściennego, grafiki, rzeźby, dekora­
cji teatralnych i balowych, wystaw sklepowych, reklam, plakatów, napi­
sów, wykiesow, dypiomów i prac krea ars kich. — Projektuje wnętrza 
i meble. — Informacje w godz 10 — i3 i 16 — 18. Adres pracowni — 

 ________________ Wilnc, ui. Orzeszkowej l I - b / 3 5 . _____________

C h r z e S t l t a A s k le  K i n o  „ Ś W i A T O ^ n 11, M ic k le  v i c t ^  3

„ D R U G A  M Ł O U n Ś t "CMuba procjkrji „osk e, l 33 r .!
Wiel i craniar tyci wv 

K obea, kt^rą wiel - a m ł'ś ć  uczrn h  znów mt di i ? lonvwc.za‘ 
Obsaaa: Gor;a.rtsca, A Y i « 'u ,  lw i - AsYa, łVlsz ilewska, i tę  

Cy uJs t’, Żfc bare /Łrz i mm.
  Kocz-tk' seansów o \ f-ei. w Syięti o g l-ev.

„OstatTa BRYG HO A“ 
DO S Z C Z * S  : i a '

Wolna przeróika p w ości 
T. LOttjtdl* MOSToW ILZĄ

w filmie A  ht il
Obsada: Smr'gy ‘ s ’ta, njrszeze js  ra, t- Wy sutka, Zby z co 

Sawan, Junosza-_tę i d - s ( ,  -iea ń v ;i p.*he.s< i nn.
Ko'oroinv padDroęr im.HELIOS | Zltota sęrła Polski.

Rewelacvny fi'm w mistrzowskiei reżyserii Id^efa Lej i m

„ S  Y  6 M A  fc Y “
l i  rbu w 'k a  P tł aiskl, Lwlk If s a Sfąpowski i mni.

i\a i nro^ra n; Kolorowa atrzke i

C A S IN O  | L b L j " mc'„Pa''rivud>uid“
oe-łi oioJukcu francuski i fŹ  Ą O Z   ̂)  

ais.nd, Jean e f o t e l ,  F rancj'se  Rasay).

„ G D Y  B W I A Z r t Y  Z A P E  N A
f  nny C n Lra , Oiga C zztr  w«, H. L e t e  H, H <er

2) Wsnin'ałv tum 
muzy:znc-śo eunv 
La Ja a, 11 Dngower

( i

W ebo flm bataiistycz iv.
Milicnowe arcydz^eło!M A ^ S |

„t  E L A Z N E  H F . Ł M Y
W roi Ri. LUD VIK T ł;Ą X E  ).

Ndd crofiam: P pkry doi. K U J R  ) U  t. „T -ATR A ATOłSKl* i in ’<
i (Km ani iineałłae— m— bb— — — i— c m b — — — —

i i

\Vvkwa i- 
iikowana

biegie niszaca na maszynie Remmg- 
<on •» tr»e na zeraz do firmy 

Br. Jabłkowscy. I piętro.

Naiwi- ksze i najpewniejsze j 
żroało zakupowe 

Z E G A R K Ó W  I BIŻUTERJI 
oraz n a p r a w y  w firmie

W. JUREWI CZ
Wi no* Mickiewicza 4.

Tel. 25 15 — Tel. 2.5-15

N A Ś W I Ę T A  
W y t w o r n e :

K- łSME TYKI 
PHRFUME|:,JE . 
SZTLCZN . BlZUTFkJĘ 
i wiel innvc podarków 

prz” gotov, ał no cenach niskicn

W.fHARYTO ?^W!CZ
M kk ewlcza 7, tel S 71

CHRZEŚCIJAŃSKI M\3AZYN 
I. E 3 K A D  'A

l  F. M B  E  R  % Y  K A
M bkiew cza 7

Po e c i :
wvtWorn? bibli/n® damska i meeka.
I .alosze, deszczowce i Siiierowcc

C NY STAŁE.

NA KARNAWAŁ

K O S Z U L E ,
krawaty, rękaw czk1,

kołnierzy d, spink

3tKo* tki Wi,mWielka 
Tel. 30-08 

M O D N E  L A K I E R Y

Kupno i sprzeda?
ODREMONTOWANY, ^ai terowy du­
mek czteropoirojowy ze Yózeikiemi 
wygodami w ogrodku przy uL Litew­
skiej Nr. 24 do wydzierżawienia nie- 
arogo, informacje* 3 Maja 9 m. 10.

WYDZIERŻAWIA się (lub sprzedaje 
się) mKn wodny, polużony w swięciań 
skim (3 ha gruntu, z zabudowaniami 
g ospodarczemi). Informacje: — Wiluo. 
Kalwaryjska 7 m. 5. 6—6

PaszaKują oratv_
B U C H A L T Ł R u

handlową, pr7emytjową spoiaziejcza. 
bankową oraz nieruchomości organi­
zuję, prowadzę, rewiduję i sporządzam 
bilanse Na miejscu i u siebie Zgłoszę 
nia nadsyłać:: Zarzecze i3 m. 2.

5794—3592

RUTYNOWANA biegła maszynistka,— 
przyjmuje wszelkie prace w zakresie 
przepisywania na maszynie, wykona­
nie szybkie , solidne, staram*:. Cenv 
przystępne. Zgłoszenia do „Słowa" dla 
M P.

KsfH nleimim ści
kwitarju'ze komOrik.go 

opiac Drzez Strw Wł. Nieruchom., 
akcept p.zez Władze Skarbowe

K S I Ę G I  P A C H U N K I t ó s
najrozmaitszych systemów

Bnr̂ o vsk!
Wflnb, Mickiewicza 5.

L. tÓPUSZfiNSKI
S K Ł A D  F U T E R

Karrkułosych, fckowych, dacho* 
\»ych i t. d. i wszelka gilanterja 
futrzarski.. Lisy sre me, błękitne 

i kra owe. tenv n jnższt

Garbowen e
i kupno skćr

W .S ic z u r s k i  i 5-»a
W i l n o ,

Wielka 21, te'. 21-88.

5PRZEDAM motor rolniczy 4-konny 
naftowy — oszczędny, str.n debry. — 
Oferty ao „Słowa" pod „Motor". 8—8

SŁOMĘ I SIANO dostarcza wagono­
wo. Zgłoszenia Włodzimierz skrytka 
260. 40

L  «  k a j  e
MiESZKANIE dwa pokoje słoneczne 
cieple do wynajęcia. Tartaki 19 (Róg 
Ciasnej), teł 3o2, od 10— 12.

DWA POKOJE nieumeblowane, wszel 
kie wygody, — do wynajęcia. Piekieł­
ko 3 m 14,

POKÓJ UMEBLOWANY, lub dwa bez
mebli, wszelkie wygody, łazienka do 
wynajęcia od 1 stycznia Oglądać od 
2—4 po poi. Piekiełko 3— 14.i

l zcrowiskłT

RZĄDCA długoletni, rolnik, poszukuje 
Posady. Szkoła ro'niTzo - leśna. Hodow 
ca obór zarodowych i trzody, planta­
cja lnu. Referencje dobre. Oferty — 
Administracja „Słowa" cha kwitu 7.

Fraia~zaofTarowana
PSZCZELARZ potrzeony. Zgłoszenia* 
Grodno, skrytka pocztowa nr. 102.

5816

RaBKA. Pensjonat „Margrahianka" ot 
warty cały rot Pełny komfort Umiejęt 
na staranna kuchnia. Piechocka, tel 
170. 5822

u  u k a
STUDENTA chrześcijanina poszukuję 
dla korepetycyj (łacina, niemiecki). — 
Jagiellońska 5 m. 15. te1 23-63 
17-18.

SŁUŻĄCY SAMOTNY —  pierwszorzęa
ne świadectwa, potrzebny od zaraz na 
wcjizd na wieś. Zgłoszenia do Admim 
stracji „Słowa" dla „158" 5—5

R 6 in e
O B I A D Y

Byfy dzierżawca Świetlicy P. P. W 
zaprresza swolą khjentelę na smaczna 
i tanie obiady do nowootwartej stołów­
ki przy ui. Dominikańskiej 8. Róg uL 
św. Ignacego wejście z frmtu.

OBIADY

BEZPŁATNIE wysyłamy nuniei okazo
wy pisma bibljofilskiego i biuletynu 
książek ciekawych, przęgodnyca i rzar* 
kich. „Kurjer Blbljofilswi" —  Kraków 
F.orjańska 29 56pW

,,3 KROPLE" wymelają udelikatnlają 
Tęce. Zapobiegają odmrożeniu, spierzd* 
nieciu skóry. Polecane przez lekarzy — 
żądać wszędzie.

Z g u o y
ZGUBIONE dokumenty, książkę woj­
skową i kartę mob. wydane przez PKU 
Wilno—miasto oraz aowód osobisty na 
imię Wacława Suszyńskiego — unie­
ważnia się. 3—3

PRZYBLĄKAŁ SIĘ pies mloay „Bul­
dog" do odebrania — Wilno. uL Oliro- 

godz. ̂  pja 3—1. Po trzech dniach bedę uwa­
l i— 11 żal za własność. 2—2

Eeaakcorzy uUlatów: Władysław Buaatt — sprawy młodzieżowe Teodor Bujnicki — recenzje teatralne, dr Walerjan Charkiewins — recenzje literackie, Tadeusr Cieszewski — recenzje filmowe, Jadwiga Dziewulska 
— recenzje teti-alne warszawskie. Władysław Laudyn — sport, hr-Hcnrvk Łabieński — informacje polityczne polskie, Władysław Lepsowski — kronika lokalna wileńska, Józef Mackiewicz — reportaż społecz 
ny, Btairsław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagraniczna, Konstanty Syrc wicz — sprawy społeczne : kulturalne, Konstanty Szychowski — kronika Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski   kronika sądowa Bar­

bara Topolska—niedzielny dodatek literacki, Karol Żhyszey — feljeton — p.t. „W Wirze Stolicy".

K o n t o  P. K. D. Nr. 70 0.724 CENY OGŁOSZEŃ: włersz tn,fimetn>wy I szpalt w te k ś «  60 gr Z* tekstem 40 gr K-rmi^k.-ty orar 
mrtltn. 75 gr K'o">ta roJclaom m3mi 1 zł. Drobne 15 gr z  ̂ wyraz. U nur.-:, ;h świąteczn. ^raz z prow*, Z ?  Z  
drożej Zagrank.zneo 50 % drożej Ogłoszenia cyfrowe oraz tabeiarycz. o 5(: % drożej Uklaid ogtosz. w tekścw i Z  
tekstem 6- * szpaltowy. Adm. iuk przyjm. zastrzeżeń co do m.ejsca TemuJnv druku AdmirustrMcjJ n r ol^rwtązii^

K y o a w ia  SLani>łł>w Matckiewica W lu io , drukarnia „Słowo", ZM&Mowa 2*


